
Rząd polski po morderstwie ś. p. Butkiewicza
rezerwuje sobie wyciągnięcie konsekwencji po zakończeniu śledztwa

ne otrzymały nakaz bezwzględ­
nego użycia broni w  wypadkacfc 
usiłowania naruszenia granicy.

GDAŃSK. Wczoraj w nocy o 
godz. 2.15 gdański urzędnik cel­
ny  narodowości niemieckiej Eu­
geniusz Lipski, na koniu przekro 
ezył w  okolicy miejscowości Ła- 
plna powiatu kartuskiego gra­
nicę polską. Oddaliwszy się od 
granicy na pół kilometra, spot­
kał on polskiego strażnika gra­
nicznego, k tóry  wezwał go do 
wylegitymowania się. Wów­
czas l ip s k i  zawrócił i  począł u - 
ciekać.

Polski strażnik graniczny 'dał 
sygnał ostrzegawczy i strzelił w  
powietrze. Wówczas koń Lip-

Potroili!)
incydent
Nie mamy zamiaru z góry 

przesądzać wyników śledztwa 
i nie mamy zamiaru dolewać 
oliwy do ognia. Jednakże trze­
ba stwierdzić, że zabójstwo 
polskiego strażnika na pol­
skim terytorium przez będące 
go w służbie strażnika gdań­
skiego jest wydarzeniem bar­
dzo poważnym i nie może się 
zakończyć tym, że przedstawi­
ciel senatu — przekręciwszy 
fakty — złoży wyrazy ubolewa 
nia w Komisariacie General­
nym R. P. w Gdańsku.

Zabójstwo na pograniczu 
gdańskim jest wynikiem na­
strojów, panujących na teryto 
rium Wolnego Miasta, następ­
stwem nieustannego bezkarne­
go szczucia na wszystko co poi 
slrie. Kto wie, może sprawca 
zabójstwa sądzi, że popełnił 
czyn bohaterski i czeka go za 
to nagroda? W zwariowanych 
stosunkach, panujących na te­
rytorium Wolnego Miasta, i ta 
kie przypuszczenie, na pozór 
absurdalne, jest bardzo praw­
dopodobne. Na pograniczach 
państw zdarza się przecież, że 
strażnik jednego państwa za­
błądzi na terytorium drugie­
go, co wtedy się dzieje? Straż­
nika zatrzymuje się do wyja­
śnienia sprawy, albo w ogóle 
nie zatrzymuje, spisuje proto­
kół i koniec Tu Gdańszczanin, 
który przecież nie jest strażni 
kiem innego państwa, strzelił 
i zabił.

Jest to wynik nastrojów i a- 
gitacji, panującej w Gdańsku, 

rza to jedynie i wyłącznie odpo­
wiada senat gdański. Jeżeli 
zaś senat nie panuje nad sy­
tuacją, niech złoży agendy. 
Polska będzie wiedziała, co 
wtedy czynić.

śkiego spłoszył się, zrzucił go na 
ziemię, zaś polski strażnik aresz 
tował go i odprowadził do Ła- 
pina w  celu złożenia sprawozda 
nia swemu dowódcy.

W czasie przesłuchiwania Lip 
ski nagle zerwał się i zaczął u - 
ciekać, lecz usłyszawszy strzał

HONGKONG. W kołach po­
litycznych Hongkongu otrzyma 
no wiadomości, że sytuacja na 
granicy mongolskiej w  związku

Chamberlain
na week-endzie

LONDYN. Prem ier Chamber 
laim wyjechał wczoraj z Lon­
dynu udając się do Cheąuers, 
gdzie spędzi week-end.

Gen. Ironside
wrócił do Londynu

Gen. Ironside opuścił w piątek 
rano Warszawę, udając się w 
drogę powrotną do Anglii spe­
cjalnym  samolotem przez Gdy­
nię i Kopenhagę. Na lotnisku O- 
kęcie pożegnali gościa angielskie 
go inspektor arm ii gen. Norwid- 
Neugebauer, szef Sztabu Głów­
nego gen. Stachiewicz, gen. Re­
gulski, gen. Kalkus, oraz szereg 
wyższych oficerów, ponadto 
przedstawiciele ambasady bry­
tyjskiej oraz francuski attache 
wojskowy Musse. Asystowała 
przy tym  kompania honorowa 
lotnictw a z orkiestrą oraz dele­
gacja związku Murmańczyków 
ze sztandarem .

ostrzegawczy, zatrzym ał się.
Lipskiego odtransportowano 

następnie do komisariatu straży 
granicznej w Kartuzach.

GDAŃSK. W związku z za­
strzeleniem strażnika Budziewi 
cza w  Trzcłonkach na granicy 
polsko - gdańskiej, komisarz ge

z „małą wojną** sowiecko -  ja ­
pońską, przedstawia się bardzo 
poważnie.

Po stronie sowieckiej wpro­
wadza się do boju coraz nowe 
jednostki, przez co zasięg walk, 
które toczą się nieustannie, o- 
gromnie się powiększył. Z obu 
stron biorą udział w walkach 
znaczne masy wojskowe. Sygna 
lizują pojawienie się w szere­
gach sowiecko - mongolskich re  
gulam ych oddziałów sowiec­
kich, m. in. pułków, należących 
do dywizji Oceanu Spokojnego.

S tra ty  obu stron są bardzo wy 
sokie. Z różnych m iast Mandżu 
rii Zachodniej donoszą o prze­
pełnieniu szpitali rannym i z fron 
tu  mongolskiego. W Charbinie 
zarezerwowano pod szpitale lo-

Znamienne
ćwiczenia OPl w Niemczech

BERLIN. Ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej zapowiedziane 
na koniec b. m., rozpoczną się 
we w torek wieczorem i potrw a­
ją  do czwartku w nocy. Należy 
zaznaczyć, że również w 1938 r. 
zapowiadano wielkie ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej, które 
trw ały  tylko jeden dzień i zo­
stały odwołane przez m inistra 
Goeringa. Było to przed czeskim 
kryzysem.

neralny R. P. dokonał w  dniu 
wczorajszym z polecenia Rządu 
Polskiego energicznego protestu 
w  Senacie W. M. Gdańska, re­
zerwując sobie sprecyzowanie 
postulatów po ukończeniu śledź 
twa, oraz komunikując Senato­
wi, że polskie posterunki granicz

kale gimnazjów i szkół.
W edług nadchodzących infor 

macyj, walki m ają przybierać 
obrót niezbyt pomyślny dla Ja ­
pończyków.

„Barom etr polityczny stoi 100 
proc. przeciwko wojnie** — ta­
ką uwagę uczynił na dzisiejszej 
konferencji prasowej rzecznik 
niemieckiego urzędu dla spraw  
zagranicznych. Opinia ta  jednak
— wywodził m. in. ów rzecznik
— oparta jest tylko na prze­
konaniu, że Anglia wywrze do­
stateczny wpływ na Polskę, aby 
zapobiec wybuchowi wojny.

Taki wpływ może być tym  
bardziej skuteczny — mówi się 
w niemieckim urzędzie spraw  za 
granicznych, jeżeliby angielsko- 
so wiec kie rokowania o pak t wza 
jem nej pomocy zakończyły się 
fiaskiem, gdyż wówczas Polska 
znalazłaby się wobec przepotęż­
nego wroga z jednej strony, z 
drugiej zaś m iałaby inne potęż­
ne mocarstwo, na którym  nie 
mogłaby polegać. Pomoc zaś, ja-

Nowa bezczelna
prowokacja

GDAŃSK. Dnia 18 b. m, po­
licja gdańska zatrzymała na prze 
ciąg około godziny w  porcie 
gdańskim płk. Sobocińskiego, 
kierownika wydziału wojskowe 
go komisariatu generalnego R. 
P. w  Gdańsku, który odbywa! 
przejażdżkę motorówką.

W związku z tym faktem, Ko­
misarz Generalny R. P. złoży! 
wobec Senatu W. M. Gdańska 
protest, zwracając uwagę na wy 
soce niewłaściwe zachowanie się 
organów policji.

Rada Ministrów
W. dniu  21 b. m. w  godzinach 

popołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem prem iera gene 
rała Sławoja Składkowskiego po 
siedzenie Rady M inistrów.

Na posiedzeniu tym  m. in. 
uchwalono rozporządzenie o za­
siłkach wyrównawczych dla pra 
cowników, przyjętych ze służby 
b. czechosłowackich kolei pań­
stwowych do służby w  kolejni­
ctw ie polskim.

Ponadto Rada M inistrów u- 
chwaliła przeniesienie dyrekcji 
okręgowej kolei państwowych 
w  Radomiu dó Chełma, oraz za­
twierdziła bilans i  rachunek zy­
sków i s tra t lasów państwowych 
za rok obrachunkowy 1938.

ką mogłaby otrzymać, musiała­
by przyjść z bardzo daleka.

Rzecznik niemieckiego urzę­
du spraw zagranicznych podkre 
ślił wreszcie, że rząd niemiecki 
nie ma żadnych planów, które by 
naraziły pokój na  niebezpieczeń­
stwo, równocześnie jednak w y­
jaśnił, że rząd niemiecki bezwa­
runkowo obstaje przy żądaniu 
powrotu Gdańska do Rzeszy.

Powyższe oświadczenie jest 
znanym chwytem propagandy 
niemieckiej, mającym na celu 
wykazanie, że każdorazowe żą­
danie Niemiec jest ostatnie i za­
spokojenie go zapewni pokój.

Po raz pierwszy jednak w  sto 
sowaniu tego chwytu tak wyraź 
nie przebija obawa, że nieostroż 
na polityka Niemiec pewnego 
dnia postawi ten kraj naprawdę 
w  obliczu wojny.

Turcja koncentruje armie
na granicy Bułgarii, Grecji i Albanii

LONDYN. „Daily ExpressH I cji. Koncentracja ta jest odpo-j Pismo twierdzi, że arm ia turec 
donosi, że rząd turecki skoncen wiedzią na koncentrację około ka wyposażona jest w  czołgi ro- 
trow ał arm ię Uczącą 200 tys. 180 tys. wojsk włoskich w  Alba-1 syjskiego pochodzenia, 
wzdłuż granicy Bułgarii i G re- nii.

Wznowienie mw* moskiewskich
nastąpić ma w dniu dzisiejszym

MOSKWA. Angielski w ysłan i nowej konferencji. W związku zlw ieckiej poUtyki zagranicznej z 
nik dyr. S trang zwrócił się do I tym  w  moskiewskich kołach po-1 ambasadorem Francji i Anglii 
prem iera sowieckiego Mołotowa I Utycznych podkreślają, że decy 1 oraz z dyr. Strangiem  ma się od 
z prośbą o wyznaczenie term inu | dujące spotkanie kierownika so być w  dniu dzisiejszym.

Wojna na granicy Mongolii
przybrała rozmiary nadspodziewanie poważne

Niemcy M a j u  się storyd) 
bluffóm propagandowych
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Niemiecfea gosp^arka w Kłajpedzie
Drożyzna, germanizowanie i przygotowanie wojenna

KOWNO. W Kłajpedzie drożyz 
na nie ustaje. Policja kłajpedzka 
wydała zarządzenia kupcom i rol­
nikom, aby nie podnosili cen na 
produkty rolne. Władze niemiec­
kie podkreślają, że w razie nie 
stosowania się do ostrzeżenia, 
winni karani będą grzywną i wię 
zieniem. Poza tym nazwiska uka­
ranych mają być ogłoszone w 
prasie.

APETYTY NA MAJĄTKI 
LITWINÓW

Walcząc z drożyzną, hitlerow­
cy, rządzący Kłajpedą, nie zapo­
minają o możliwościach zagarnię 
ci a majątków Litwinów. Ostatnio 
z rejestru sądowego wykreślane 
są masowo firmy, których właści­
ciele zbiegli do Litwy. W ten spo­
sób, jak pisze prasa litewska, 
stwarzają Niemcy możliwość sa­

mowolnego rozporządzania m ająt­
kiem tych f im .

PROPAGANDA HITLEROWSKA 
W SZKOŁACH

Niemcy przystępują do ger­
manizacji obszaru kłajpedzkiego. 
Celem rozszerzenia propagandy 
ideologii hitlerowskiej przystąpio­
no do zmian personalnych w szkol 
nictwie. Wszyscy nauczyciele,

P r a / a  u n t g i c B s k u  z a c f o w o l o n a

z wizyty m Ironside w Polsce
LONDYN. Wszyskie dzienniki i dza, że rozmowy przeprowadzone
I rri a! Cl Irin nKcTamo nrłarr tran Ti«A-n o i rł a* n **angielskie przynoszą obszerne 

sprawozdania z podróży warszaw 
skiej gen. Ironside, przy czym ze 
sprawozdań tych przebija wielkie 
zadowolenie z wyników tej wizy­
ty.

Cała prasa jednomyślnie stwier

przez gen. Ironside*a z dowódcami 
armii polskiej toczyły się w atmo 
sferze szczerej przyjaźni i że do 
prowadziły one do całkowitego u- 
zgodnienia współpracy wojskowej 
między obu krajami.

„Daily Telegraph** poświęcając 
warszawskiej wizycie angielskie - 
go generała dłuższy artykuł, wy­
raża przekonanie, że wstępne te 
rozmowy pociągną niewątpliwie 
za sobą w najbliższej przyszłoś­
ci bardziej szczegółowe wspólne 
narady obu sztabów generalnych.

Bunty w wojsku niemieckim
19 rozsfrzelań i 17 samobójstw

mający jęsyi. niemiecki, są prse 
noszeni w głąb Rzeszy, a na ieh 
miejsce sprowadza się starych 
członków partii narodowo - socja­
listycznej.
POŻARY Z NIEWYJAŚNIONYCH 

PRZYCZYN 
Jak donosiliśmy, Kłajpeda jest 

ostatnio terenem licznych poża - 
rów. Przed kilku dniami zanotowa 
no znowu dwa pożary, które wy­
buchły z niewyjaśnionych przy­
czyn.

PRZYGOTOWANIA 
WOJENNE 

Wcieraj przybył do Kłajpedy 
szef dowództwa bałtyckiej floty 
niemieckiej admirał Carls.

Dokona on inspekcji obwaro­
wań, załogi kłajpedzkiej oraz flo­
ty wojennej, znajdującej się w 
Kłajpedzie.

Neurath nie chce hyc 
protektorem

LONDYN. Jak donosi „Daily 
Herald*', min. Neurath podczas 
swej ostatniej bytności w Ber - 
chtesgaden prosił kanclerza H it­
lera o zwolnienie go ze stanowi - 
ska protektora Czech i Moraw.

Neurath przyznał się, że nde mo 
że podołać ciężkiemu zadaniu za­
równo z powodu biernego oporu i 
nienawiści Czechów, jak i wobec 
rosnącego stale niezadowolenia 
wśród żyjących na terenie protek 
toratu Niemców sudeckich.

Neurath radził kanclerzowi, a- 
by na jego miejsce wysłał czło­
wieka silnej ręki.

mm
^ m o r o i d a c h

a r i c s l

LONDYN. Otrzymano tu  wia 
domości, ukryw ane przez prasę

niemiecką, o krw aw ych rewol­
tach wśród żołnierzy niemiec-

Mili-rd funtów na rozbroicie
Sensacyjne wiadomości o pokojowych propozycjach

dla Niemiec
nie myśl zaproponowania Niem - 
com pomocy gospodarczej wza- 
mian za rozbrojenie.

Na innym miejscu podaliśmy or  
świadczenie przedstawiciela nie - 
mieckiego ministerstwa spraw za 
granicznych. Oświadczenie to ma 
charakter starego „bluffu pro­
pagandowego".

Zapewne do tej samej kategorii 
aktów propogandy hitlerowskiej 
trzeba zaliczyć sensacyjne wiado - 
mości, które przynoszą dzienniki 
angielskie „News Chronicie" i 
„Daily Telegraph".

Według tych dzienników rozwa­
żana jest w Paryżu i w Londy-

Niemcy musiałyby się rozbroić 
pod kontrolą międzynarodową i 
za to otrzymałyby fantastyczną 
wręcz sumę miliarda funtów 
szterlingów.

Wiadomości te należy trakto­
wać bardzo oględnie. Być może, że 
dostały się do prasy umiejętnie 
pur>zczo.ne przez przewodniczące 
go niemieckiej delegacji gospodar­
czej dr. Wohltata, bawiącej w 
Londynie.

EMOLIIN0 CPRZECZYSZCZAJĄCA
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W Nołopolsce turze z piorunami l srałem
4 osoby śmiertelnie rażone piorunem

wą i gradem kilkanaście osób.
Piorun poraził śmiertelnie trzy 

osoby: Wiktora Polaczka, Józefa 
Krupę i Michała Piwowara, któ­
rzy ponieśli śmierć na miejscu, o- 
raz pewną kobietę, którą w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala.

Pozostałe osoby doznały wstrzą 
su nerwowego.

Ponadto w Krasnym Potockim 
piorun uderzył w powracającego 
podczas burzy do domu Wojcie­
cha Hasiora, zabijając go na 
miejscu.

KRAKÓW. W czasie onegdaj - 
szej gwałtownej burzy z pioruna - 
mi i gradem, jaka nawiedziła 
znaczną część Małopolski, szcze­
gólnie dotkliwe straty wyrządziło 
gradobicie na terenie powiatu no­
wosądeckiego.

W kilku gminach zostały zni­
szczone plony na bardzo dużych 
przestrzeniach.

Bardzo poważnie ucierpiały rów 
nież sady i ogrody warzywne.

W Uchryniu piorun uderzył w 
szopę Michała Piwowara, w któ­
rej szukało schronienia przed ule

kich,, stacjonowanych na terenie 
protektoratu  Czech i Moraw.

Kiedy pułk niemiecki w  Pilż- 
nie otrzym ał rozkaz powrotu do 
Rzeszy, żołnierze usiedli na zie 
mi i oświadczyli, że nie w yjdą 
z koszar.

Zawezwano telegraficznie z 
Pragi oddziały S.S., k tóre uśmie 
rzyły bunt. Polowy sąd wojsko­
wy skazał na śmierć 2 oficerów 
i 17 żołnierzy. W yrok wykonano 
natychm iast. 3 oficerów tego 
pułku popełniło samobójstwo.

Również w  koszarach w M ło­
dej i Bolesławie w  czasie rozbra 
jania zrewoltowanych żołnierzy, 
— 14-tu zastrzeliło się.

Wiele samobójstw zanotowa­
no w  W ęgierskim Hradyszczu i 
Nowym Jiczynie.

.Władze niemieckie tłum aczą 
się, że upadek karności powstaje 
na skutek kontaktu  żołnierzy nie 
mieckich z ludnością czeską.

Podobno wysźedł rozkaz, że 
pułki niemieckie nie mogą prze 
bywać na terenie protektoratu  
dłużej ,niż dwa miesiące.

Przesiedlanie mieszRaflcóo K ła M  
ogłub Rzeszy

Szał przesiedleń opanował mózgi hitlerowskie
RYGA. Prasa donosi z Kłajpe 

dy, że wśród ludności niemieckiej 
w tym mieście panuje wielkie za­
niepokojenie z powodu zamiaru 
władz niemieckich przesiedlenia 
w głąb Rzeszy wszystkich miesz­
kańców Kłajpedy, którzy przed

przyłączeniem tego miasta 'do 
Niemiec niie należeli do organiza, 
cji narodowo - socjalistycznej.

W  pierwszym rzędzie los ten 
spotkałby Litwinów. Na miejsce 
wysiedlonych przeniesionoby do 
Kłajpedy rodowitych Niemców*

J^Lody P in g w in  kup  -  b o  w a r ło A

Zmiana polityki angielskiej
ea Dalekim Wschodzie

Nad Tunisem szaleje sirokko
Zaburzenia z powodu lichwiarskich cen lodul

PARYŻ. Od ośmiu dni wieje 
nad Tunisem gwałtowny sirokko, 
emmamt̂ mBawasnnmammaammammmmmr-'

Burza gradowa
w Bawarii

KOCHEL (Bawaria). Nad okrę* 
giem Kochel przeszła wczoraj wieczo­
rem niezwykle silna burza, połączona 
z  oberwaniem chmury i gradobiciem,' 
trwającym około 25 minut. I

Plony na polach zostały niemal cał 
kowicie zniszczone. Olbrzymie drze-! 
wa, okalające aleje, zostały wyrwane 
z  korzeniami. Również drzewa owo­
cowe w sadach zostały zniszczone.

 ̂Komunikacja telefoniczna i telegra* 
ficzna została przerwana.

który miejscami przybiera roz­
miary katastrofalnego huraganu.

Przeciętna temperatura w cie­
niu wynosi 45 st. C. Za lód płaci 
się fantastyczne ceny, ponieważ 
fabryki lodu w żaden sposób nie 
mogą zaspokoić zapotrzebowania 
rynku.

nźź tknńds żn tfrzobeanw 
 ̂Przed sklepami sprzedającymi 

lód musiano ustawić silne poste­
runki policji, ponieważ w kilku 
miejscowościach wzburzony lich­
wiarskimi cenami lodu, tłum zaa­
takował sklepy z lodem i zdemo­
lował je.

Zgon stygmatyczki
WTEDEN. W edług wiado* 

mości otrzymanych tutaj, znana 
w całym świecie stygmatyczka 
Teresa Neumann z Konin e«r* 
sreurth zmarła w  wieku lat 41.

Nie można otrzymać żadnych 
bliższych wiadomości zarówno o 
przyczynie śmierci stygmatyczki* 
jak też i o  miejscowości, w któ* 
rej ddkonała żywota. Niemniej 
jednak wiadomość o jej śmierci 
jest prawdziwa.

Teresa Neumann od dzieciństwa od 
zcaczała się wielką pobożnością. Ma* 
jąe la* 20 podczas pożaru straciła 
włatłzę w rękach, a następnie wsku­
tek upadku całkowicie oślepła, przy- 
czem wystąpił również częściowy pa* 
raki.

I o*o w dniu beatyfikacji św. Tere* 
sy od Dzieciątka Jezus 29 kwietnia 
1923 r. Teresa Neumana odzyskuje 
nagle wzrok, zaś w dniu kanonizacji 
św. Teresy 17 maja 1925 odzyskuje 
możność chodzenia o  własnych si­
łach.

Teresa Neumann w religijnych eks­
tazach przemawiała po aramejsku. U* 
kazywanie się stygmatów rozpoczęło 
się z początkiem Wielkiego Postu 
1926 roku. Na jej dele otwierały się 
rany, z których płynęła krew. Leka­
rze, którzy chcieli leczyć te rany, mu­
sieli tego zaprzestać, gdyż zaczynały 
się one jątrzyć. Największe zdumie* 
nie wśród sfer lekarskich, pod któ* 
rych opieką znajdowała się stale Te­
resa Neumann, wywoływał fakt, że 
stygmatyczka w ciągu wielu miesięcy 
nie jadła wcale, przyjmując tylko Ko­
munię św. i pijąc łyżeczkę wody.

LONDYN. Czołowy angielski or 
gan finansowy „Financial News** 
potwierdza w sobotę rano wiado 
mość, iż rząd angielski postanowił 
ograniczyć stopniowo swe popar­
cie finansowe dla rządu Czang - 
Kari - Czeka.

Dziennik pisze m. in., że kurs 
dolara chińskiego utrzymywany 
był na jednolitym poziomie dzięki 
istnieniu angielsko - chińskiego 
funduszu stabilizacyjnego, a gdy 
przed kilku dniami fundusz ten 
chwilowo przestał działać, nastą­

pił raptowny spadek kursu do fen  
chińskiego.

Obecnie fundusz stabilizacyjny 
ulegnie stopniowo likwidacji co 
będzie pierwszym krokiem na dano 
dze nowej polityki angielskiej na 
Dalekim Wschodzie*

Dziennik nie tai obaw, Se tego 
rodzaju krok może pociągnąć pew 
ne komplikacje dla handlu angfeł 
skiego, jak również dla kształto­
wania się stosunków gospodar­
czych na terenie Chin,

Ł a t w a  T e ż  c l ą c e

wysiedlenia Niemców
RYGA. Dziennik łotewski „Rits** 

ostro polemizuje z kłajpedzkim 
„Memeler Dampfboot**, który w 
artykule, poświęconym Libawie, 
nazwał to miasto wymierającym.

„Rits** zapytuje, czy napraw­
dę dziennik niemiecki mniema, że 
miasto, opuszczone przez Niem - 
ców, jest wymierające i tylko 
Niemcy stanowić mają o rozwoju 
miasta i czy wreszcie Libawa wy­
miera dlatego, że pozostało tam 
zaledwie parę tysięcy Niemców i

to przeważnie starców, czy wresz­
cie południowy Tyrol oraz inne 
miejsca na ziemi, które Niemcy 
opuszczają, lub będą musieli o- 
puścić, staną się z tego powodu, 
pustyniami?

Polemika ta jest znamienna w 
związku z niedawnym artykułem 
tego dziennika na temat przesied­
lania Niemców tyrolskich, który 
to system, zdaniem dziennika, da­
łoby się zastosować i gdzie indziej 
np na Łotwie.

Włosi aresztowali świto
exkr6la Albanii Achmeda Zogu

MEDIOLAN. Włoska straż 
graniczna aresztowała na grani­
cy włosko -  jugosłowiańsńkiej 10 
Albańczyków, należących do świ

ty  Achmeta Zogu, którzy usiło­
wali przedostać się na teren  wło 
ski. Zostali oni przewiezieni do 
Triestu i  umieszczeni w  tam tej­
szym więzieniu.

M a  z łapownictwem i przekapstoem
w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON. Na piątkowym 
posiedzeniu Izba Reprezentantów 
uchwaliła 242 przeciw 133 głosa­
mi projekt ustawy senatora demo­
kratycznego K. A. Hatz*a, mają­
cej na celu całkowite zniesienie 
korupcji politycznej.

W szczególności ustawa, która 
w kwietniu r. b. została przyjęta 
przez kongres jednogłośnie, prze­
widuje dotkliwe sankcje karne 
dla członków rządu, którzy pod - 
czas kampanii wyborczej dopusz­
czają się przekupstwa dla zdoby­
cia głosów i mandatów.
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Ma politycznym widnokręgu tygodnia

leśli wybuchnie wojna
Ameryka nie będzie neutralna

Jak  wiadomo, w Stanach Zje i nóczonych do państw  w ojują- 
dnoczonych od r. 1937 istnieje u - | cych, bez względu na to, czy pań 
stawa, która zobowiązuje rząd 
U.S.A. do bezwględnej neutral­
ności i nie w trącania się do żad­
nych konfliktów zbrojnych. Us­
taw a ta  zabrania wywozić m ate­
riały  wojenne ze Stanów Zjed-

Poi znikł/i
PuJen

f
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p o t  r w o ń

stwo to napadło na kogoś, czy 
też zostało napadnięte.

W ostatnich dniach prez. Ro- 
osevelt wniósł na porządek ob­
rad kongresu do tej ustaw y no­
welę, która m iała zezwolić na 
wywóz broni do państw  wojują

czył obrady nad ustaw ą o neu­
tralności nie z tych względów, 
że Am eryka miałaby zamiar u- 
chylać się od udzielania pomocy 
państwom napadniętym , lecz i  
uwagi na rozgrywkę, jaka toczy 
się między prez. Rooseveltem a 
Senatem  o władzę.
SENAT CHCE OGRANICZYĆ

cych. Rzecz oczywista, że państ WŁADZĘ PREZ. ROOSEVEL- 
wami, które otrzym ywałyby ma j TA.
teriały  wojenne z Am eryki — | Fam a głosi, że prez. Roosevelt 
byłyby przede wszystkim Anglia będzie po raz trzeci ubiegał się o
i Francja.

Po burzliwych posiedzeniach
fotel Prezydenta Stanów, co nie 
jest sprzeczne z konstytucją, a-

kongres obrady nad wniesioną je sprzeciwia się tradycji.
przez Roosevelta nowelę odro­
czył.

DLACZEGO TAK SIĘ 
STAŁO?

Według opinii am erykańskich 
sfer politycznych kongres odro-

Gen. Ironside o wojsku polskim
Generalny inspektor zamors­

kich sił zbrojnych W ielkiej Bry 
tanii, generał broni Sir Edmund 
Ironside, pracowity swój pobyt 
w Polsce zechciał zakończyć wy 
wiadem, udzielonym przedstawi 
eielowi „Polski Zbrojnej*', które 
mu oświadczył:

— Proszono mnie o rozmowę 
z przedstawicielem  Waszego 
wojskowego dziennika, czynię 
zadość tej prośbie z prawdziwą 
przyjemnością. Co praw da nie 
łudzę się, żebym mógł w  kilku 
słowach wyrazić swą wdzięcz­
ność za tak  serdeczne przyjęcie 
i tak  przyjacielską gościnność, 
jakich doznałem w Warszawie.

Znałem  Polskę już dawniej, 
byłem  w  niej kilka razy, swego 
czasu dowodziłem polskimi od­
działami. Było to w czasie woj­
ny  1919 roku na M urmanie. Mia 
łem  naw et zaszczyt i szczęście o- 
sobiście znać W ielkiego Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego. Dlatego 
też cieszyłem się na m yśl odno­
wienia znajomości z Polskim 
Wojskiem.

Nie omyliłem się w  swych 
przewidywaniach, dotyczących 
tego, co w  Polsce zobaczę, toteż 
korzystam  z okazji, żeby pogra­
tulow ać W ojsku Polskiem u i Je  
go Wodzowi doskonałego wysz­
kolenia i organizacji a przede 
wszystkim patriotycznego du­
cha i gotowości do wykonania 
obowiązków, które wprost rzu­
cają się w  oczy na wszystkich 
szczeblach hierarchii wojsko­
wej.

Mocno wierzę, że mój teraź­
niejszy pobyt w Polsce przyczy 
ni się do pogłębienia już istnie­
jącej przyjaźni narodów polskie 
go i angielskiego, oraz ułatw i i 
rozszerzy wzajem ne zrozumie­
nie.

Prawdziwi żołnierze nie zwy 
kii są mówić zbyt wiele, a Angli 
cy znani są ze swej małomówno 
ści. W krótkiej żołnierskiej w y­
powiedzi generała Ironside*a za­
w arta jest poważna i głęboka

imPEWNOŚCI 
DAJE

treść. Dostojny gość Naczelnego 
Wodza odnowił swą znajomość z 
naszą Ojczyzną w chwili osobli­
wej i podnisłej — żegnamy Go 
żołnierskim pozdrowieniem.

Z chwilą uchwalenia ustawy 
prezydent Roosevelś decydował 
by o tym, jaka broń, do jakich 
państw  i na jakich w arunkach

byłaby wywożona.
OPINIA PUBLICZNA ZMUSI 
KONGRES DO ZNIESIENIA 

USTAWY O NEUTRALNOŚĆ' 
„New Jork  W orld Telegram", 

pismo opozycyjne w  stosunku do 
Roosevelta pisze, że opinia Sta­
nów Zjednoczonych zdoła spro­
wadzić urlopujących ,Kongres- 
menów do W aszyngtonu celem 
zniesienia ustawy, zabraniającej 
na wywóz broni z Am eryki w ' 
czasie krótszym, aniżeli potrze-! 
ba na powiedzenie „do widze­
nia".
REWELACYJNE OŚWIADCZĘ 

NIE PITTMANA. 
Przewodniczący komisji spraw 

zagranicznych senatu P ittm an 
oświadczył, że w razie wybuchu 
wojny, prez. Roosevelt zwoła 
nadzwyczajną sesję Kongresu.

Gdy tylko ludność am erykań 
ska usłyszy o bombardowaniu, 
którego ofiarą pada ludność cy­
wilna, oburzenie będzie tak wiel 
kie, że nastrój w kongresie całko 
wicie sie zmieni — i że zniesie­
niem ustawy zabraniającej wy­
wóz m ateriału  wojennego z Ame 
ryki do Europy nie będzie naj­
mniejszej trudności.

WYCIECZKA
Ło

LUKSUSOWYM

„BATORY’
19-22 /mi-1939
Ceny  
od zŁ 100
I N F O R  M A C I E  1 S A P I I Y i

GOYNIA-AMERYIA
UNIE ŻEfiLUBOWE 1 L
PI. Mokiehowakteaot teLOM 

Odddałyt Odyak, Lwów,
•ras Biura Podróńy.

Ł o j iM s  miedzynarodouycli karteli
Nie wolno dopuścić do nowej „afery niklowej!#i

Interpelacja wniesiona niedaw 
no w angielskiej Izbie Gmin, w 
sprawie wydania zakazu tran ­
sportu niklu do Niemiec i Włoch 
przypom inała nam nader poucza 
jącą historię z czasów wojny 
światowej.

Nikiel jest m etalem  nieodzow 
nym do prowadzenia wojny. Słu 
ży on bowiem nietylko do fabry 
kacji monet niklowych, lecz ma 
duże zastosowaine przy wyrobie 
arm at, p ły t pancernych, kara­
binów maszynowych, ostatnio 

stosuje się nikiel w przemyśle 
samochodowym i lotniczym. Stal 
niklowa jest podstawowym su 
rowcem zbrojeniowym.

W 1840 r. światowa produkcja 
niklu wynosiła 100 tonn, w 1918 
r. w chwili największego zuży­
cia tego m etalu — 52.000 tonn a 
obecnie przekroczyła 110 tysię 
cy tonn. Przeszło 95 proc. obec­
nej produkcji dostarczają dwa 
kraje: Kanada (102.000) i kolonia 
francuska Nowa Kaledonia (9000 
tonn).

Podobnie jak dziś, w  chwili 
w ybuchu wojny światowej, Ka 
nada miała praw ie monopol na 
dostawę niklu, drugie miejsce 
zajmowała Nowa Kaledonia. Na 
suwa się przeto pytanie w jaki 
sposób Niemcy mogły przez 4 
lata prowadzić wojnę, skoro:

1. bez niklu nie mogli odlać 
ani jednej p ły ty  pancernej, ani 
jednej arm aty,

2. sami Niemcy nie m ają u sie 
bie ani jednej tonny niklu,

3. produkuje nikiel praw ie wy 
łącznie Dominium Brytyjskie 
(Kanada) i kolonia francuska (No 
wa Kaledonia), t. zn. państwa, 
które były z Niemcami w  woj­
nie.

Na pytanie to może być tylko 
jedna odpowiedź: jeżeli przez 4 
lata Niemcy mieli niklu pod do 
statkiem , to jasne jest, że o trzy 
m ywały go od państw , z k tóry­
mi walczyły. Nie bezpośrednio, 
Boże uchowaj. Już wówczas bo 
wem istniały instytucje, które ci 
cho i dyskretnie „załatw iały" po 
dobne spraw y; tym i zbawczymi

dla Niemiec instytucjam i były 
międzynarodowe kartele.

24 października 1914 roku, nor 
weski statek wiózł z Nowej Kale 
donii do H am burga 2500 tonn ni 
klu, przeznaczonego dla fabryk 
Kruppa. Statek ten został zatrzy 
many przez francuski „Deputet 
Thouars" i  odstawiony do portu 
w  Brest. Wówczas z Paryża przy 
szedł rozkaz, aby statek uwolnić 
10 listopada Statek zwolniony ru 
szył w dalszą drogę.

A więc w czasie najgorętszych 
walk, Niemcy otrzym ywały ni 
kiel, pochodzący z Nowej Kale­
donii.

Podczas wojny światowej 
Niemcy otrzymywali nikiel z ko 
lonii francuskiej, dzięki między 
narodowemu kartelowi; ekspozy 
tu rą  tego trustu  było we Francji 
towarzystwo „Le Nickel" a w 
Niemczech „M etallgeselschaft", 
we Frankfurcie n/Menem.

Członkami Rady Nadzorczej 
towarzystwa „Le Nickel" byli: 
Tambour (związany z bankiem 
Rotszyldów), Basil Zacharów (an 
gielskie tow. „Vickers"), Come 
lius de W itt (członek Rady Nad­
zorczej tow. kolei południowej 
Austrii), P ierre  de la Ville Le 
Roux (wiceprezydent tow. „West 
inghooise"), M irabaud (właściciel 
banku M irabaud et Co. w  P ary­
żu), Gomel (Credit Foncier de 
France" i Chemin der fer de 
l‘Est") i  inni. W chwili wybuchu 
w ojny 210 akcyj towarzystwa 
„Le Nickel" posiadała niemiecka 
firm a Krupp. Niemieckie towa 
rzystwo „M etallgesellschaft", po 
siadało, jako głównych akcjonar 
iuszy: cesarza W ilhelma oraz 
dwu najw iększych potentatów 
zbrojeniowych, K ruppa i Dollin 
gera.

Dzięki tym  pięknym  międzyna 
rodowym powiązaniom, francus 
kie tow. „Le Nickel" dostarczy 
ło w roku 1910 — 1914 fabry­
kom K ruppa i Dollingera zapa­
sy niklu, które przewyższają 
siedmiokrotnie norm alną kon­
sumpcję roczną w Niemczech.

Międzynarodowe kartele  chwy 
tały  się innych jeszcze, „subtel­

nych" metod.
Oto w  r. 1915 wywieziono z 

Nowej Kaledonii 2 miliony ton 
niklu do Anglii i Francji, zaś 26 
milionów kg. do Stanów Z jedno 
czonych. Było to niezwykle za­
gadkowe, gdyż Stany Zjednoczo 
ne zaopatrywały się dotychczas 
w nikiel w Kanadzie i nie po­
trzebowały go sprowadzać aż z 
tak daleka. Tajemnica polegała 
na tym, że międzynarodowy kar 
tel, aby lepiej osłonić swą dzia­
łalność, stworzył w  Ameryce no 
we towarzystwo „American Me 
tal Co", które kupowało nikiel, 
aby go następnie sprzedać Niem 
com. „Deutschland", za każdą 
swą podróżą zabierał do Nie­
miec 400 tonn niklu, pochodzą 
cego z kolonii francuskiej: resz 
ta przychodziła przez kraje ne­
utralne.

Ową historię niklu w arto by 
ło przypomnieć, gdyż jest ona 
nader symptomatyczna. Zwraca 
ona mianowicie uwagę na ów 
czynnik — nader groźny i nie­
bezpieczny, gdyż uk ry ty  i dosko 
nale zakonspirowany — t. j. na 
międzynarodówkę kartelową.

Dla owej międzynarodówki 
nie istnieje pojęcie „kraju  ojczy­
stego", uwikłanego naw et w  tra  
giczne zmagania wojenne, lecz 
jedynie pojęcie interesu. Tam, 
gdzie międzynarodoówka wpły 
wu nie miała, mianowicie w  Ka­
nadzie, wszystko odbyło się po 
myśli tamtejszego rządu; rząd 
ten mianowicie wydał konieczne 
dyspozycje aby cały nikiel kana 
dyjski dostawał się tylko i wy 
łącznie krajom  alianckim. Dys 
pozycje te odniosły pożądany 
skutek.

Natomiast tam  gdzie działała 
międzynarodówka kartelow a 
okazała się ona silniejszą od woli 
narodu i w następstw ach zgubna 
O parta na największych potę­
gach bankowych i przemysło­
wych św iata mogła wpływać na 
w et na decyzje rządu francuskie 
go i oddziaływać w kierunku wy 
bitnie niekorzystnym  dla alian 
tów.
Cała ta  „afera niklowa" należy

dziś nieodwołalnie do przeszłości 
i sądzić należy że w  razie no 
wej wojny podobne sprawy przy 
biorą inny obrót. Pam iętać w  każ 
dym razie należy przy analizie 
potencjału obronnego narodów, 
że nikiel nie jest i nie był w yjąt 
kiem, że istnieją również inne 
surowce zbrojeniowe, jak  miedź, 
chrom, molibden, bokyt czy wa 
nadium, że naskutek tego, nadal 
wywrzeć może znaczny wpływ 
na losy zmagań wojennych czyn 
nik ukryty, lecz potężny: mię­
dzynarodowe porozumienia kar 
telowe.

2E prasąf

Mussolini i Hitler
IK C  podaje następujące wia* 

do-mości z Paryża:
Rozdźwięki włosko - niemieckie wy 

rażające się w krytycznej ocenie gospo 
darki i siły armii włoskiej w prasie 
niemieckiej są podobno wynikiem 
głębokich nieporozumień między Mn* 
solinim a Hitlerem.

Wedle pogłosek Hitler protestował 
przeciw wysiedleniu Niemców z do­
rzecza górnej Adygi (południowy Ty 
roi), skoro prasa angielska wskazała* 
na możliwość podobnej przeprowadź 
ki Niemców z Gdańska. Mussolini od 
rzucić miał ten protest i zagroził na ­
wet złamaniem osi.

Równocześnie i gdańska polityka 
Hitlera nie znalazła aprobaty MussoU- 
niego, który korzystając z pobytu wło 
skiego ministra propagandy Alfieri4 
ego w Monachium doradzał Hitler o* 
wi powstrzymanie się od wszelkich 
zmian w Gdańsku przynajmniej na 
najbliższy rok. Aczkolwiek Hitler me 
dał definitywnej odpowiedzi akcja 
niemiecka w Gdańsku uległa osłabie­
niu.

Trzecim punktem drażliwym mię­
dzy państwami osi jest sprawa portu 
w Trieście, któremu Mussolini po An 
schlusie Austrii przyrzekł, iż uchro­
ni go od wszelkiej krzywdy. Włosi 
byliby skłonni oddać Niemcom strefę 
wolnocłową, wzamian za gwarancję 
iż Niemcy przeładują przez port co* 
najmniej półtora miliona tonn towa­
rów rocznie. Niemcy nie chcą odbie* 
rać talu ej ilości przeładunku swoim 
portom, a równocześnie domagają się 
dalszych ustępstw politycznych w Trie 
ście.

Koła polityczne Paryża stwierdzają,
! iż stosunki między oboma państwami 
osi Są tak złe, jak jeszcze nigdy w cią 
gu ostatnich dwóch lat.
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Szczęk broni, rozlegający się na ca* 
łym świeoie, atmosfera „wojny ner­
wów", gorączka ludzkości, wywoła* 
na zakażeniem któremu na imię tota­
lizm może znajdować dobrą odtrutkę 

i w rzetelnej twórczości wielkich talen- 
1683. Jan III wyrusza pod Wiedeń. | tów. Do tych wielkich bez wątpienia 
1792. Stanisław August Poniatowski i nab ży  młody bo 24 lata zaledwie li*

KRONIKA HISTORYCZNA

Po hitlerowskim wstrząsie i cżywczej atmosferze Paryża

kompozytor Andrzej
przywozi do kraju młody zapał do twórczej pracy

łączy się z Konfederacją Targo- 
wicką.

1829. Zmarł Wojciech Bogusławski 
nazwany „ojcem teatru polskie­
go".

1914. Ultimatum Austrii dla Serbii. 
1923. Traktat wiecznej przyjaźni z 

Turcją.

czący muzyk-kompozytor polski An­
drzej Panufnik.

Nazwisko to już znane jest w Pol* 
sce; Kompozytor dał się już poznać 
i zagranicy, skąd wrócił do kraju 
przed paroma tygodniami. W Wiedniu 
przeżył chwile okupacji niemieckiej, 
we Francji i w Anglii nastrój oporu 
przeciwko hitleryzmowi.

WARSZAWA I (Raszyn) 
NIEDZIELA, dn. 23. VII. 1939 r.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Już od 
ana rozśpiewana" 7.05 Audycja dla 
wsi: 8.00 Dziennik poranny 8.15 Kon­
cert orkiestry dętej Marynarki Wo­
jennej 9.00 Nabożeństwo z Kościoła 
O. O. Franciszkanów w  Warszawie. 
Kazanie wygł. ks. Sienkiewicz. Po na 
bożeństwie ok. godz. 10.30: Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa 12.03 Poranek muzyczny. 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsud 
s'kia Et j  13.05 Przegląd czasopism. 13.15 
Muzyka obiadowa (z Poznania). 15.00 
Audycja dla wsi: 1. W gospodarstwie 
zorganizowanym 2. Audycja dla mło­
dzieży w iejskiej: 3. „Zaopatrzenie spo 
żywcze w si“ 4. Przerwa (15.55 — 16.00 
5. Koncert orkiestry dętej B. B. C. 
pod dyr. P. S. G. 16.30 Hiszpańska mu 
zyka fortepianowa w  wykonaniu Ed 
munda Roslera. 16.55 Meksykańskie 
pieśni ludowe w  wykonaniu Olgi Ła 
dy. 17.15 Felieton podróżniczy: „Ostat 
nie dni w  Górach Księżycowych" — 
reportaż z wyprawy Polskiego Tow.

Wypraw Badawczych w  Afryce Srod 
kowej, wygł Tadeusz Pawłowski. 
17.30 „Polskie Radio w  gościnie u Po­
morzan". 19.00 Powszechny*Teatr Wy 
obraźni: „Gospoda pod ukoronowa­
nym kumotrem" — słuchowisko 19.30 
Orkiestra Stowarzyszenia Koncerto­
wego Konserwatorium Paryskiego 
pod dyr. Piero Coppoli, 20.10 Audycje 
informacyjne: 21.15 Muzyka do tań­
ca (z Katowic) 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. 23.05 
Wiadomości w  języku niemieckim. 
23.13 Wiadomości w  języku angiel­
skim.

WARSZAWA U  (Mokotów)
14.00 Parę informacji. 14.15 Z twór

I — Co się z panem działo po ©pu* 
i szczeniu Konserwatorium warszaw* 
skiego, które chlubiło się tak znako­
mitym uczniem? — pytamy.

— W rok po ukończeniu Konserwa­
torium, t. j. w 1937, — mówi nam 
p. Panufnik — wyjechałem do Wied­
nia. Tu po szczęśliwie odbytym egza­
minie konkursowym w Państwowej 
Akademii Muzycznej, zostałem ucz* 
niem wielkiego dyrygenta Feliksa We 
ingartnera.

W przeciąga jednego roku ukoń­
czyłem dwuletni kurs, poświęcając się 
całkowicie pracy nad dyrygenturą, 
zdobywając zaszczytne zaświadczenie 
od mojego mistrza, o moich kwalifi* 
kacjach dyrygenckich. Owe zaświad­
czenie surowego i wielce wymagające­
go profesora, dodało mi dużo wiary 
we własne siły.

łącznego poświęcenia się kompozycji. 
Tutaj powstał projekt symfonii, którą 
obecnie wykańczam. Paryż dał mi 
wiele wzruszeń artystycznych. Nawią 
zanie stosunków z najwybitniejszymi 
przedstawicielami francuskiego świata

jako dyrygent i pedagog, uchodzi w 
całym świecie muzycznym za najwięk 
szy autorytet, co mogłem stwierdzić 
odbywając dalsze podróże prawie po 
całej Europie.

Mój pobyt w Wiedniu był wielce 
urozmaisony, gdyż byłem świadkiem 
historycznej chwili — wkroczenia Hi* 
tlera do Wiednia. W tym czasie by­
łem „bezrobotnym". Manifestacje po* 
lityczne nie pozwalały mi na spokoj­
ną pracę, a uczelnia do której uczę­
szczałem, zamieniła się — w koszary 
dla świeżo przybyłych wojsk niemiec 
kich.

________    — Tu stuprocentowego Aryjczyka
czości Delibes‘a (płyty) 15.00 Koncert j znakomitego Weingartnera hitlerowcy 
solistów. 15.40 Jan Sebastian Bach, [ szybko ocenili: udzielili mu dymisji 
ukł. L. Stokowskiego: 16.00 Koncert j i nakazali mu opuszczenie Austrii.

Przyjemne spędzenie czasu zapewnia pobyt,

w Cukierni - ogrodzie K. Dakowskiego,
ul. Bagatela 3,

którą wszystkim naszym Czytelnikom gorąco polecamy, przez 
wzgląd na przystępne ceny, kulturalną obsługę i piękne koncerty

nie sprzyjała pracy twórczej. i Do największych może wydarzeń ar
Po wakacjach spędzonych w kraju, j tystycznych Paryża i Londynu, zali- 

udałem się do Paryża, z zamiarem wy- czyć muszą występy Feliksa Weingart
nera, mego wiedeńskiego mistrza. 
Przypadkowe spotkania nasze były 
nadzwyczaj serdeczne. Widocznie sym 
patia była obopólna.

— Jakież są obecnie zamierzenia 
pańskie?

— Moje najbliższe zamiary: wyka* 
zaó w Warszawie to wszystko co zdo* 
byłem przez dwa lata za granicą. O ile 
w Polsce nie znalazłbym odpowied­
niej pracy, która dałaby mi możność 
swobodnego kontynuowania moich 
zamierzeń artystycznych, wówczas z  
wielkim żalem zmuszony byłbym sko 
rzystać z życzliwości, którą md oka­
zywano za granicą, i na dłuższy prze* 
ciąg czasu, opuścić kraj. Bardzobym^ 
tego nie chciał, bo przecież z krajem) 
wiąże mnie wszystko.

- -----—  —.r- > muzycznego, jak i uczęszczanie na
Zaznaczyć puszę, że Weangartner, ( wybitniejsze imprezy muzyczne — da

ły mi wyjątkowe korzyści, 
dzie

tymbar*
iziej, że uzyskałem sobie dużą przy­

chylność w osobie największego kry* 
tyka oraz kompozytora współczesnego 
Florent Schmitta, który zachęcał mnie 
do wykonywania moich kompozycyj 
w Paryskim Radio.

Podróż moja do Londynu dała mi 
wrażenie odmiennego rodzaju. Zapo­
znałem się ze światem, różniącym się 
wielce od kontynentu.

rozrywkowy w  wyk. Orkiesty Kame 
ralnej Feliksa Rybickiego. 17.00 — 
21.05 Przerwa 21.05 Recital sfcrzypco 
wy Grażyny Baoewiczówny. 21.35

Wyjechał do Szwajcarii
— O ile pobyt mój w Wiedniu wy* 

kształcił mnie w sztuce dyrygowania, 
o tyle w pracy nad kompozycją —  

|ł(Symfonie Beethovena. 22.05 Cesar nie posunąłem się wielce naprzód, a 
Franek — Kwartet D-dur 23.00 Mu- to ze względów nadmiernej pracy w
zyka do tańca. I Akademii, i atmosfery, która wybitnie

Nigdy nie iest u późno
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH 
ZŁEI PRZEMIANY MATERII, na bóle artretycznć czy poda** 
gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłonnośsi do ob*
strukcji.. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o 3*>
używać będziesz ziół moczopędnych „D I U  R O L“ Gącec* 
kiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwasu moczowego 

i Innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających organizm. —
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckiego, a przekonasz się
o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginalne zioła „DIUROL" Gąsec­
kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apteczne.

Tabela wygranych
3 dzień ciągnienia 45 Loterii Klasowej 

i i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

100.000 zł. na nr. 136265.
20.000 zł. na nr. 141863.
15.000 zł. na nr. 27807.
10.000 zł. na nr. nr. 3791 18516 

55602 106061.
5.000 zł. na nr. 126947.
2.000 zł. na nr. nr. 43084 47054 

159779.
1.000 zŁ na nr. nr. 8369 15378 

18920 34497 59625 63796 94406 90756 
93233 112123 118052 139070.

PO Zł. 62.50
9 309 656 707 75 915 1130 205 629 

40 735 882 906 95 2024 374 512 18 
760 816 51 3461 613 84 776 4002 92 
185 315 59 97 790 5117 356 92 503 
796 978 6078 133 209 432 837 46 991 
7133 233 73 410 30 816 8013 316 497 
509 *48 865 77 9059 981 10022 162 
238 582 89 785 92 846 945 11189 95 
957 79 12130 317 514 80 708 896 13216 
40 398 540 14024 31 82 578 639 15047 
5C 408 641 16161 208 421 769 835 
973 17047 170 279 710 892 18209 69 
408 34 35 583 646 96 726 84 984 19054 
390 610 857 980 20529 56 97 683 857 
21136 70 406 815 929 22148 722
23247 471 24103 586 25191 887 26643 
796 821 992 27367 493 537 40 850 
914 65 28171 360 63 78 494 95 696 
834 929 29331 436 594 751 953 30097 
181 *39 330 573 670 754 867 75 92 
973 31248 321 92 420 543 768 863 
32773 33250 354 57 548 851 34015 
221 41 605 749 77 895 921 25 35309 
14 643 36443 618 901 37117 57 303 
63 82 595 653 64 796' 940 38304 462 
90 686 793 39023 102 78 540 686 741 
54 942 40095 248 497 546 49 54 631 
751 78 830 981 88 41184 469 520 778 
42117 87 295 462 767 43367 80 81 525 
751 71 82 828 926 51 65 97 44059 133 
203 11 332 91 546 621 75 899 45153 
474 605 56 710 46050 74 619 731
47017 55 128 34 610 17 766 48045 82 
207 824 49028 78 208 83 361 524 949 
50148 93 293 473 583 51165 290 530 
811 962 52105 419 581 666 865 79 
921 53010 498 671 92 741 88 804 33 
970 54045 367 553 710 84 912 55327 
& )  619 5« 839 944 56028 197 99 211 
W  685 76Ó 99 821 91 57159 293 818 
58041 93 252 646 870 59045 305 78 
439 542 715 907 60020 179 372 782 
930 61101 95 279 600 857 62143 241 
354 82 415 546 637 860 73 63012 26 
139 62 294 431 630 876 64130 82 448 
521 907 41 65102 606 890 96 960 
66038 212 349 450 578 67028 489 530 
840 45 908 53 60026 187 379 443 735 
826 960 69142 68 219 99 302 429 578 
878 79 967 70283 633 711 974 71184 

jlA l 406 617 37 72091 159 78 228 551

68 78 752 56 73 845 72 73135 250 360 
523 50 73 870 936 74211 511 12 78 
556 980 75002 188 203 8 399 508 39 
89 873 76029 670 832 49 63 900 77226 
45 714 42 78002 6 102 583 632 954 
98 79017 35 75 273 99 451 510 16 634 
755 80049 117 262 81016 303 24 645 
970 82039 410 559 628 873 935 83284 
900 73‘ 84080 190 457 626 41 728 842 
85008 400 6 68 84 570 87 662 735 55
89 86529 89 656 870 71 973 76 88374 
621 716 83 996 89246 643 56 70 749 
66 90106 20 60 329 32 456 518 621 
75 833 35 91071 188 211 40 329 667 
740 811 83 909 50 92086 266 397 544
90 603 960 93013 77 147 354 443 52 
704 37 873 952 94298 419 721 56
95143 73 394 475 754 74 975 9629 
213 469 603 742-874 97011 97 174 88 
202 3 449 539 98415 561 621 765 834 
62 983 99124 288 480 896.
100007 47 421 38 794 101070 135 54 
409 509 88 824 84 900 53 76 92
102271 327 62 450 599 602 53 780 884 
103144 427 104413 970 105233 329 
573 655 770 922 106044 375 549 608 
871 79 107221 77 517 62 775 986
108122 71 500 84 861 909 109040 221 
670 110004 110 351 87 408 511 758 
817 111018 134 534 753 112032 39
245 481 815 993 113100 224 87 347
421 521* 842 48 932 114010 261 574 
862 945 115052 185 276 78 402 711 
22 888 116070 117068 442 675 707
118096 296 382 807 30 915 28 119378 
536 650 757 120289 520 758 63 866 
121037 251 64 384 425 603 122766 
868 904 72 123371 483 511 67 99 729 
34 124276 606 706 76 125094 241 363 
428 923 80 97 126138 51 204 72 421 
853 128714 962 89 129133 264 504 36 
130416 511 79 83 707 955 131084 479 
779 132127 477 605 11 133314 598
694 756 93 968 134274 574 805 901 
135054 133 411 20 758 68 136150
137018 46 196 378 89 565 714 138054 
112 230 75 954 76 139033 93 179 243 
493 600 23 61 798 140056 371 94 437 
515 71 615 705 49 141036 44 556
142780 905 144054 341 685 750 930 
97 145141 614 32 702 11 30 146031 
141 241 436 755 837 79 147152 89 321 
456 148304 685 149327 201 486 707
150044 251 380 734 61 77 95 981
151027 140 349 477 152059 272 325 
42 416 610 98 764 832 153184 229 53 
85 86 753 71 814 154267 378 857
155313 64 86 481 520 687 829 156435 
542 706 801 71 157Ó45 172 220 764 
158062 246 370 922 159617 84 875
160133 401 55 161066 298 310 98 439 
524 38 95 162281 355 471 852 939
163128 334 95 926 164167 80 301.

W YGRANE PO 500 ZŁ.
500 zł. na nr. nr. 1287 419 865 

4422 5379 565 64Ó0 7042 9172 10033 
709 11429 580 701 877 12893 13637 
835 14823 15832 17166 862 18232 009

19152 20415 21392 472 22767 23283 95214 96268 513 865 97161 279 303
380 24215 25449 751 26723 27105 349 
642 29281 359 92 30696 869 31182 
695 32062 164 S3426 45 518 36706 821 
37146 38324 440 660 39385 40222 826 
415:4 690 42050 898 43005 44243 45750 
922 43207 47885 90 48183 229 652 
906 51536 39 53751 54223 55774 56231 
57957 60553 62450 865 64987 65030 
641 945 66180 267 67114 706 977 86

809 100182 392 449 101083 86 404
811 102250 754 911 103998 104152
212 105033 187 617 854 106566
107306 526 422 833 108182 447 735
831 109481 110528 54 111677 112087
136 428 113891 114404 10 59 700 980 
115233 516 116129 772 117226 515
118179 80 664 719 119737 88 120433 
596 611 18 792 95 121789 122642 714

68478 982 69459 70167 88 71363 794 874 123212 465 517 63 124219 526
72678 910 73261 656 938 74205 77 ‘
487 75741 872 76795 78010 417 79846 
80095 81715 83466 580 66 673 84119 
85287 749 86295 816 87005 88084
89450 90865 91458 95353 96418 97681 
99272.

100297 533 101499 605 103842
104028 105001 584 107873 108166
656 905 110241 524 779 111305
112059 124 233 531 113265 114171
116567 81 117116 118974 119005 432 
120037 122502 123215 425 955 124037 
90 169 309 126659 127889 131753
132403 133068 507 738 134608 140630 
143026 619 144501 49 146667 147122 
148023 214 431 150016 734 151622
153073 175 98 557 156542 53 895
157099 955 158634 848 160570 161463 
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139568 140111 131348 142573 147034 
220 148766 152193 158413 163698
164747.
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Polski Adriatyk i Gdańsk -  w OedMdtti
Jest taki doskonały pociąg o 

3-ej popołudniu z Warszawy, któ­
rym zajeżdża się do Ciechocinka 
o 7-ej wieczór. Na niedzielny wee­
kend. Jadą nim przeważnie spra­
cowani słomiani wdowcy, do stę­
sknionych małżonek, by na ponie­
działek wrócić na rano do stoli­
cy.

Na dworcu dostojni portierzy 
wypytują przybyszów, czy mają 
zamówione pokoje — inaczej nie 
rozmawiają. Sam widziałem jak 
znana artystka Balcerkiewiczów- 
na, siedząc na stercie waliz, rzew­
nie płakała i dopiero dyrektor uz 
drowiska, skrobiąc się w głowę, 
z trudem wydzwonił jej pokój.

Ciechocinek leczy najpopular­
niejsze choroby, reumatyzm i ar- 
tretyzm. Wiszystkie stany i wszy­
stkie kasty. Przyjechał w czerw 
cu incognito pewien książę z o- 
ściennego państwa własnym „Mer 
cedesem" o 2 laskach, i odjechał 
po 6 tygodniowej kuracji — bez 
lasek. Leczą się w obecnym sezo­
nie trzej ministrowie: Kościałkow

ski, Raczkiewicz i Korsak.
Osobliwością Ciechocinka jest 

wspaniały basen solankowo - ter 
miczny o temperaturze wody do 
22 st. Celsj., o zawartości soli od­
powiadającej Adriatykowi. Pięk­
ne lasy, dużo piasku, natryski, 
skocznia i zjazd dla dorosłych i 
dzieci, część basenu jest głęboka, 
dla amatorów - pływaków, muzycz 
ka przygrywa, kelnerzy na usługi 
— jednym słowem: wykwint i kom 
fort.

By się dostać na basen, prze 
chodzi się skrupulatną kontrolę 
lekarską. Po stronie męskiej bada 
lekarz, w rozbieralni pań — le­
karka. Są jednak objawy niezado­
wolenia. Dwa „bóstwa", opalone 
na złocisty brąz, rozmawiają:

„— Widziałaś Regina, tego A- 
polla w białym kitlu? Jemu dała­
bym się badać choćby godziny, 
trzy razy dziennie. To jest praw­
dziwy przedstawiciel medycyny!.. 
Cóż, ale na męski nas nie wpusz­
czą!...

— Ty jesteś niemożliwa! —

Ciechocinek

- raj dziecięcy

Idealne miefsce kura­
cyjne i wypoczynkowe 
d la  dzieci wą t ł y c h  
-  i skrofulicznych —

O g ro d y jo rd a n o w s k ie j 
b a se n y so la n k o w e j pla 
i e 9 g r y  i z a b a w y  na 
w o ln y m  p o w ie trz u  —

Do Wegier, Italii, Frantii i Szwajcarii
W  dniu 12 sierpnia wyruszy z Pol­

ski wycieczka, organizowana przez P. 
B. R. „Orbis** na zwiedzenie szeregu 
krajów europejski eh, której trasa, 
długości 5315 kilometrów, powiedzie 
przez Węgry, Italię d'o Francji, skąd 
przez Szwajcarię, przejeżdżając po­
nownie przez Włochy i Węgry, po­
wróci po 15 dniach podróży do kra­
ju.

Pomijając fakt, iż wycieczka ta jest 
właściwie w bieżącym roku jedyną te 
go rodzaju, trasa wiedzie przez^ wy­
jątkowo piękne kraje Europy i pro­
gram jej jest bardzo urozmaicony.

Po przybyciu w dniu 12. 8. do Bu­
dapesztu i zwiedzeniu tego miasta, wy 
oieczka uda się na obejrzenie winnic 
w Budafok połączone z próbą tamtej 
szych słynnych win. Można też bę­
dzie wyjechać nad jezioro Balaton o* 
raz odbyć po nim przyjemny spacer 
statkiem.

Następnym etapem podróży jest 
stolica dożów — Wenecja. Po zwie­
dzeniu tego wspaniałego miasta oraz 
po odbyciu wycieczki na Lido w dln. 
16 sierpnia przybywa się do Nicei, 
gdzie uczestnicy wycieczki zatrzymu­
ją się na kilka dni. Niewątpliwie po­
byt swój na Riwierze francuskiej, 
wykorzystają uczestnicy wycieczki na 
leżycie, mając możność zwiedzenia 
słynnych pól kwiatowych i fabryki

perfum w Frasse, a następnie zna­
nych i słynnych miejscowości, jak Can 
nes, Juan les Pins, Anrfibes, St. Ra- 
phael, Comiche, Maniony i Monaco, 
gdzie można będzie obejrzeć jedyne 
w swej wielkości muzeum oceanogra­
ficzne.

W dniu 20 sierpnia wycieczka znaj­
dzie się w stolicy świata — w Paryżu. 
Po bardzo dokładnym zwiedzeniu mia 
sta uczestnicy wycieczki udadzą się 
do Wersalu, gdzie obejrzą słynny par 
łac królewsfld, po czym w dn. 22 
sierpnia program przewiduje wyjazd 
na pole bitwy nad Marną. Po 3-dnk>- 
wym pobycie w Paryżu — wycieczka 
wyjeżdża do ZOrychu, gdzie zatrzy­
ma się jeden: dzień zwiedzając miasto 
i okolice, by w dniu 24 sierpnia zna­
leźć się w Mediolanie gromadzącym 
największe skarby sztuki słonecznej 
Italii. Z Mediolanu wyruszą wyciecz­
ki do Bergamo nad jezioro Calroli.

Droga powrotna powiedzie znów 
przez Budapeszt i w dn. 26 sleupnia 
wycieczka znajdzie się na ziemi oj­
czystej we Liwowie.

Koszt udziału w  wycieczce wynosi 
zł. 395.—, nie obejmując ceny pasz­
portu zagranicznego oraz kosztów 
fakultatywnych wycieczek. Zapisy na 
wycieczkę do Francji i Szwajcarii 
przyjmują wszystkie placówki P.B.P. 
„Orbis** oraz „Wagons Lits Cook**.

(Korespondencja własna)
Zawsze i wszędzie wyszukujesz 
„takie coś", a w Ciechocinku masz 
się leczyć i odpoczywać...

Tak! Rzeczywiście, jeśli mowa 
o odpoczynku, to rzadko która 
miejscowość tazdnowlskowa pre- 
dystynowana jest tak wspaniale, 
by w całej pełni dać wytchnienie 
utrudzonemu ciału, w warunkach 
klimatycznych, po które trzeba je 
chać gdzieindziej setki kiiomet - 
rów.

Jeśli chodzi o pobyt, udostępnio 
ny jest on, dzięki racjonalnemu 
podziałowi pensjonatów na 3 
grupy — wszelkim sferom, mniej 
lub wcale nawet niezamożnym.

Są więc pensjonaty 1, II i III ka 
tegorii i dworki, gdzie nawet po 
5 zł. z całodziennym utrzymaniem 
dostać można pokój.

Park zdrojowy — przepiękne a 
słynne cfywany kwiecia, szereg im­
prez w sezonie, orkiestra zdrojo­
wa pod niezawodnym Oziminskim, 
konkursy hippiczne dla amatorów 
tego sportu, teatr zdrojowy pod 
reżyserią Ruszkowskiego, daje: 
„Jadzię Wdowę", wreszcie nawet 
wybór królowej piękności Ciecho­
cinka, oto w skrócie kalejdoskop 
przyjemności tego uzdrowiska w 
b. sezonie.

Klub towarzyski w Bristolu zbie 
ra śmietankę bridge*ową i ma fe­
nomenalną maskotę — kibica 
garbuska, który z nieporównanym 
wdziękiem, obchodzi naokoło 4 
grających, i w razie zauważonego 
błędu gracza — beszta. Kart z 
rąk jednak nie wyrywa, i pozwa­
la o siebie się ocierać, co przyno­
si wszak niezawodne szczęście!

Nad ciechocińskim „Adriatykiem**
Dyrektor Wiśniewski, jako wy­

praktykowany tubylec, zamknął 
na klucz drzwi gabinetu, i mimo 
gwałtownego dobijania się szczę 
śliwej maskoty, graliśmy bez ki­
biców.

Gdy po bohaterskich zmaga­
niach bridżowych powoli zdąża­
łem na dworzec w świcie przepięk 
nego poranka, na jednej z ulic, wy 
łomił się napis „Gdańsk".

Willa - dworek, nosząca to mia 
no, spała snem sprawiedliwego, 
spowita w zieleni kwiecia,.drzew 
owocowych, okna od parterowych 
nawet pokojów otwarte na oścież, 
bezbronne, w razie gdyby... jakie- 
muś złodziejaszkowi przyszła o - 
chota.

Przystanąłem, zadumany nad 
skojarzeniem pojęć tego cichego i 
spokojnego „Gdańska" w  Ciecho-

PEWNA LOKATA-SZYBKA WYPŁATAw -w *  T T T T rt " Wady
Zgoda 7. lokaty
Gmach własny. Obrót roczny: ćwierć miliarda zł. — Wkłady wypłaca się 
na każde żądanie. Oprocentowanie od dnia wpłaty. Ominie tego nęd^a — 

kto w K. K. O. oszczędzi

cinku na polskiej ziemi, z tym 
Gdańskiem, hen, daleko, u ujścia 
polskiej Wisły. I w tym momen­
cie, bezszelestnie wynurzył m ę  
cień granatowego munduru, r a ­
czej drelichu, z bindą pod brodą. 
Gdańsk więc nie jest bezbronny, 
czuwa nad nim opiekuńcze oko S 
tu i tam. Zbrojne ramię nosodtt 
polskiego, świadome swych praw 
i obowiązków.

Od sukni Rzeczypospoli­
tej nie wolno oderwać ani gazi­
ka...

I opuszczałem Ciechocinek pod 
nieodpartym wrażeniem, że ład­
nym złodziejaszkom nie przyjdzie 
ochota, ni tu, ni tam wyciągnądnę 
kę — chyba, źe zaryzykują dosteĆ
mocno po palcach. ^ ^

' ■
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Następną korespondencją red. 

POMIAN-KRUSZYNSKIEGO
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Ciechocinek posiada jedyne w Pol­
sce źródło cieplicze, dostarczające o. 
gromnych ilości (200.000 litrów na go 
dzinę) silnej radoczynnej solanki, któ 
rej temperatura na powierzchni wyno­
si prawie 36 st. C.

Taka obfitość ciepliczej solanki po­
zwala nietylko na urządzanie natu­
ralnych ciepłych kąpieli w łazienkach, 
ale daje możność stosowania kąpieli 
basenowych.

CIECHOCIŃSKI „ADRIATYK"
W obecnej chwili Ciechocinek*Cie- 

plica posiada dwa mniejsze baseny i 
trzeci Wielki Basen, zwany przez Ku­
racjuszów ^Adriatykiem Ciechocin* 

j skim'*.
Ten trzeci olbrzymi basen — kąpie* 

| lisko o powierzchni 4000 m. kw. na­
pełnia się solanką ciepliczą nieco roz­
cieńczoną wodą słodką tak, żeby za­
wartość soli utrzymać na poziomie za­
wartości tejże w morzach południo­
wych.

TĘ2NIE.
ó w  „Ciechociński Adriatyk" otacza 

ją i chromą od wiatrów „wzgórza cie­
chocińskich tężni'*. Tężnie służą do

Nowy środek
zwalczania raka

MOSKWA. Młodemu i uczone­
mu sowieckiemu Czuczkinowi uda­
ło się wynaleźć nowy środek lecz 
niczy, który według orzeczenia 
sowieckich kół lekarskich, może 
oddać duże usługi w zwalczaniu 
raka.

Nowy środek nazywa się „sim- 
patomimitiin" i T)Vł wypróbowany 
w klinikach moskiewskich przy 
leczeniu złośliwych nowotworów.

Sowiecki komitet farmakolog! 
czny wydał obecnie orzeczenie, 
na podstawie którego „Simpato- 
mimitin" zalecony je3t jako śro­
dek leczniczy w e w szystk ich  
schorzeniach rakowatych.

wydobywania suchej krystalicznej 60- 
li z solanki ciechocińskiej.

Są to wysokie nieomal czteropię­
trowe budynki a właściwie rusztowa­
nia z grubych pali dębowych długie 
po 800 m, na które nałożono pęki wy­
suszonych gałęzi tarniny. Przez tar­
ninę przesąca się w dół pompowana 
na szczyty  tężni 6 proc. solanka.

MORSKIE POWIETRZE.
Spadając po gałązkach solanka pa­

ruje i zagęstrza się aż do 20 proc za­
wartości soli. Że przy tym procesie 
okoliczna atmosfera napełnia się drob 
nymi kryształkami soli połączonej z 
wilgocią i tym sposobem upodabnia 
się do atmosfery panującej nad brze­
gami mórz, to jest właśnie jeszcze 
jedną leczniczą osobliwością Ciecho­
cinka, z której skwapliwie korzystają 
kuracjusze, wdychając „morskie po- 
wietrze". A  w ten sposób leczą har­
tują zmęczone kurzem miast gardła. 

NAJLEPSZA W EUROPIE 
BOROWINA.

Objraz przyrodzonych bogactw lecz 
niczych Gechocinka*Cieplicy byłby 
niezupełny, gdybyśmy pominęli wyso- 
ldego gatunku borowinę, znajdującą 
się w obfitości w okolicach tego zdro 
jowiska. Przeprowadzone badania 
wykazały obecność w niej ciał orga­
nicznych, dał humusowych i soli mi­
neralnych. Czyni to z niej jedną z 
najlepszych borowin nietylko w Pol­
sce ale i w Zachodniej Europie. Roz* 
parzona i odpowiednio przygotowana 
borowina Jest niezastąpionym środ­
kiem leczniczym w rozmaitych rodza­
jach nerwobólów, cierpieniach sta-

SANATORIUM ZDROJOWE.
Ciechocinek wciąż się rozwija i 

idzie naprzód. Do bardzo licznych

już dawno istniejących zakładów le­
czniczych dodano w tym roku sanar* 
on m Zdrojowe przeznaczone ćBft 

ciężko chorych reumatyków i artreśpt 
ków, wymagających dokładnego 
dania oraz troskliwego leczenia zdro* 
jowo=kąpielowego. Oprócz tego w bo* 
ku bieżącym powstał Zakład M ed m  
noterapeutyczny. Ma on na cełu j *  
czenie mechaniczne wszelkich upośle­
dzeń organów ruchu, spowodowanych, 
bądź to urazem, bądź to na a N ff j  
wad organicznych i chorób kośdl i  
stawów.

WŚRÓD ZIELENI I KWIATÓW
Mało które z uzdrowisk zachoćht 

prześcignie Ciechocinek pod względem 
ilości i jakości kwietnych kobierców* 
Ciechocinek słusznie nazywają zdro* 
jowiskiem-ogrodem. Cztery parki G b  
chocinka-Cieplicy każdy inaczej urzą 
dzony i odrębnie położony mogłyby 
być chlubą i ozdobą niejednego z ką­
pielisk Europy Zachodniej.

Ulice Ciechocinka pokryte asfaltem* 
chodniki — obramowane drzewami i i  
kwietnikami, wszędzie fenomenalna 
czystość i dbałość o estetykę 1 kttk 
furę.

ROZRYWKI.
Dyrekcja Ciechocinka zrobiła wszy 

stko, ażeby dać swym kuracjuszom 
jaknaj więcej kulturalnej rozrywkL W  
parku zdrojowym koncertuje orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Warszawa 
skiej pod batutą Ozimińskiego. W] 
tymże parku bezpłatna czytelnia bo­
gato zaopatrzona w pisma z całej Pol 
ski.

Prócz tego w Ciechocinku istnieje 
Klub Towarzyski, kino, teatr, trzy era 
że restauracje-kawiarnie z dancin­
giem dla amatorów tego „sportu".

TffiT em G ruź lica  p łuc jest nieubłaganą 1 corocznie, n li
£  'JM  2WJ9I robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony

ludzi. — PRZY ZW A LCZA N IU  CHORÓB PŁUCNYCH) 
BR O N CH ITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPYj

^  “  „Balsam TrikolaiT
który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm 1 samopoczui 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki
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KREW, H
.'STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
WOJNIE BOHATERSTWIE MikOSCI

Aniela wyjechała do Warszawy, uspokoiła siebie, 
Łe to nie jej brat został aresztowany, podczas gdy Kon­
rad, w chwili, gdy go prowadzono na śledztwo, przy­
pomniał sobie, że w notatniku swym posiada adres pani 
Stanisławy, u której w Warszawie mieszka jego siostra.

Myśl o tym omal nie doprowadziła Konrada do 
szaleństwa.

Zapomina w tej chwili zupełnie o sobie.*.
Jego siostra Aniela...
Jeśli Niemcy dokonają rewizji pod adresem, odno­

towanym w jego książeczce, znajdą tam napewno jego 
siostrą Anielę, której tak poszukują.

A #teraz siostra jego Aniela jest mu droższa, aniżeli 
kiedykolwiek. Cheiażby dlatego, że zastrzeliła jed­

nego z tych barbarzyńców... Teraz mogą Niemcy z jego 
winy dowiedzieć się, gdzie znajduje się poszukiwana 
przez nich Aniela Grywińska.

Nie, Nie... Odsuwa precz od siebie myśl o tym... 
Jakże straszny jest jego los... On, Konrad wyda mimo 
woli w ręce niemieckie swoją siostrę, o której już pra­
wie zapomniał.

Musi znaleźć jakiś środek, aby odwrócić ich uwa­
gę od swej siostry...

Nie wolno mu przyznać się do niej, powie im, że 
nie ma ani siostry ani brata... Jest na świecie jak ko­
łek, sam...

Ogarnięty tak ponurymi myślami, wszedł Konrad 
do wielkiego, oświetlonego gabinetu, gdzie na ścianie 
nad biurkiem, wisiał wielki portret kajzera Wilhelma 
TI i portrety marszałków Ludendorfa i Hindenburga.

A za stołem, w wygodnym fotelu siedział komen­
dant okręgowy, człowiek wcale już nie młody, ze skrę- 
conymi do góry wąsikami. Gdy wprowadzają do pokoju 
Konrada podniósł nań parę kocich, zielonkawych oczu, 
i na jego twarzy ukazał się wymuszony uśmiech.

Przed oczyma Konrada wciąż migoce, głowa go 
boli... Co jednak ma uczynić? Kogo ratować? Siebie, 
czy też swoją siostrę? A może zaprzeczyć temu, że się 
nazywa Grywiński? W taki sposób zaprzeczy również !

temu, że ma eośkolwiek wspólnego z poszukiwaną Anie­
lą Grywińską?

Strażnicy prowadzą go blisko do stołu, na którym 
Konrad ujrzał wszystkie swoje rzeczy, jak również i 
rzeczy „Holendra'*, który był sprawcą jego nieszczę­
ścia.

Konrad zniósł spokojnie przenikliwe spojrzenie o- 
czu komendanta, które wryły się w jego twarz. Spoglą­
dali na siebie tak, jak gdyby obie strony chciały siebie 
na wzajem przeniknąć, zmierzyć swe siły. Kto kogo 
zwycięży?

Konrad stara się opanować siebie, komendant wy­
daje się być człowiekiem rozsądnym i spokojnym. Może 
uwierzy mu, może skończą się jego męczarnie?

— Proszę, zechce pan spocząć — zwraca się do nie­
go komendant jak gdyby przyjaznym głosem.

Zarazem daje znak głową swym strażnikom i po­
wiada:

— Możecie usunąć się, ten pan nie ucieknie, nie ma 
najmniejszego zamiaru uciec stąd...

Strażnicy odsuwają się i stają tu t  przy drzwiach.
Cisza zalega wokoło: komęndant przegląda bibułko­

we karteczki, które znaleziono w walizce „Holendra**. 
Szelest papieru Oprawia w ciszy dziwne wrażenie. Kon 
radowi wydaje się, że krew uderzyła mu do głowy. 
Czyni sobie wyrzuty. Czemu siedzi tak spokojnie, tak o- 
bojętnie, czemu nie protestuje przeciwko temu, co się 
stało? Jego milczenie mogą sobie wyjaśnić na opak, 
mogą przypuszczać, że czuje się winnym...

Oto dlaczego Konrad postanawia atakować. Jest 
niewinny. Musi ich jak najprędzej wyprowadzić z błę­
du. Prawda musi wypłynąć.

I nie mogąc więcej zttiśść tej ciszy, zapytał Konrad 
energicznym głosem:

— Mój panie, może zechce mi pan wyjaśnić, na ja­
kiej podstawie zostałem aresztowany i jestem tak mal­
tretowany?

Komendant spojrzał nań z udanym zdziwieniem, tak

jak gdyby dopiero teraz zauważył jego spuchniętą imana 
i podbite oczy.

— Bili pana? — zapytał rzekomo ze wspÓłczudeBą 
— To naprawdę straszna rzecz 1 Skandal! Któż to paauc 
zbił? — spojrzał w stronę strażników. — Czy pozna pa# 
tych, co to pana bili?

— Oczywiście — Konrad nie wie, czy komeoiiaPŻ 
żartuje, czy też mówi to na serio.

— Zapewniam pana, że ludzie, którzy pana zMtt* 
zostaną ukarnj, i to bardzo surowo...

Konrad nie widzi, jak strażnicy za jego plecami 
uśmiechają się tak, jak gdyby podziwiali grę swego ko­
mendanta.

Ho, ho, ten strary szczwany lis gra swą rolę wy- 
śmfenteja... Chce zwabić swoją ofiarę dobrym słów­
kiem...

Komendant zwraca się znowu do Konrada, mając 
w ręku kilka karteczek:

— Panfe de Querti, zapewne nie ma pan wiele cza­
su, i nie chce pan zbyt długo u nas zabawić...

Konrad przerywa mu energicznie:
— Nie nazywam się wcale de Querti... Chodzi pa­

nu zapewne o kogoś innego...
Konrad był przekonany, że komendant rozpocznie 

klnąć, a może nawet każe go bić... Zdumienie jego nie 
ma granic, gdy ten uśmiecha się, wstaje ze stołu i zwra­
ca się jeszcze bardziej uprzejmie:

— No, dobrze, wierzę panu, że pan nie jest de P u -  
erti, G 18... Niech mi pan jednak wyjaśni, skąd się WŁ.ę- 
.y te oto papierki...

— Może to panu wyjaśnić faktyczny właściciel tych 
papierków, nie mam nic wspólnego z tą sprawą...

— Nie zaprzeczy pan chyba, mój drogi panie, że te 
papierki znaleziono w pańskiej walizce?

— Nie w mojej walizce... Te papierki zn&lenmfo w, 
walizce „Holendra**, który jechał wraz ze mną, w tym 
samym, co ja, przedziale...

— Mój panie, widzę, że pan sam nie wierzy swoim 
słowom...

— To święta prawda — bije się Konrad w piersi.. 
— Czemu nie dowierzacie mi?

Ale komendant odpowiada tym samym spcfaoj* 
nym, uprzejmym głosem, który przejmuje Konrada dre­
szczem:

— Radzę panu jednak zerwać z tą rzekomo Świę­
tą prawdą! Z taką prawdą może pan zawędrować tam, 
skąd się już żywym nie wraca...

(Dalszy dąg JntMf
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TAJEMNICA BAŁO MASKOM
Powieść ze współczesnego życia 

wielkomiejskiego

B
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Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy­

rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę i w tym 
celu nawiązała kontakt z bandą przestępców Banrią^w pod­
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar­
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja­
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego.

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu­
ciła, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją Zrozpaczona postanowiła popełnić sa­
mobójstwo Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
który, będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 
dzieckiem

Bronka obawiając się, że Helena mimo wszystko zabie­
rze Jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winę 
Heleny i starał się wykazać, że jest niewinna. Bronka postano­
wiła więc unieszkodliwić go. Usidliła bezrobotną Wandę Fo- 
kalską i nakłoniła ją do zeznania w policji, jakoby Bartosz 
wyznał jej po .pijanemu, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartosza aresztow ano a Bronka obawiając sie. że Fo- 
kalska załam ie sie  DOdcza® procesu zabiła ia.

Na rozprawie sadowej pierwszy zeznawał Jarocki, 
którego obrońca Heleny i Bartosza starał się zdyskredy­
tować w oczach sadu.

Obrońca zaczął nerwowo przerzucać kartki swoich 
aktów. Nagle jego wzrok padł na większą notatkę, ja­
ką sobie zrobił przed rozprawą i twarz jego rozpromie­
niła się,

— Czy po wyrzuceniu oskarżonej ze swojego miesz­
kania świadek nie otrzymał od niej żadnego listu?

— Nie, — odparł Jarocki stanowczym głosem.
— Nie!? Niech świadek sobie przypomni...
— Nie mam czego sobie przypominać. Od chwili, 

gdy po raz ostatni opuściła moje mieszkanie, nie mia­
łem od nięj żadnej wiadomości. Nie przysłała mi żadne­
go listu.

Obrońca odwrócił się w stronę sądu i rzekł wzbu­
rzonym głosem:

— Ja k  zeznaje oskarżona, w  kilka dni po w yrzu­

ceniu Jej przez świadka z jej własnego mieszkania, wy­
słała list do męża i prosiła go, aby przybył następnego 
dnia o szóstej popołudniu do Alej Ujazdowskich, ponie-

, ci' • j r. mm pomówić Przypuszczała bowiem, że nie 
wszystko jest jeszcze stracone. Z tego też względu za 
wszelką cenę chciała się zobaczyć z ojcem jej dziecka. 
Ale co się okazało? O Wyznacżonej przez oskarżoną go­
dzinie zbliżył się do niój jakiś młodzieniec o podejrzanym 
wyglądzie i oświadczył, że mąż ją bardzo przeprasza, 
ale żle się czuje. Prosił więc, aby udała się z niezna­
jomym do jego mieszkania, gdzie mąż jej przypadkowo 
się znajduje. Gdy oskarżona zaproponowała, aby poje­
chali tramwajem, podejrzany młodzieniec nie chciał się 
na to zgodzić i nalegał, aby pojechała z nim autem. Py­
tam więc świadka, — zawołał obrońca mocnym głosem, 
— kto przysłał tego podejrzanego młodzieńca? Nikt 
przecież poza świadkiem nie znał treści listu, jaki o- 
trzymał od oskarżonej!

Na sali zapanowało olbrzymie poruszenie. Obrzu­
cano się wzajemnie wielomówiącymi spojrzeniami. Py­
tanie obrońcy wywołało wielką sensację.

Jarocki odparł spokojnie i dumnie:
— Przysięgłem i zapewniłem, że wszystko co tutaj 

powiem, będzie odpowiadało prawdfcie. Oświadczam po 
raz drugi, że nie otrzymałem tego listu. Historia, o któ­
rej opowiadał przed chwilą pan obrońca, jest mi zupeł­
nie nieznana. Jak widzę, przestępcy mają bogatą fan­
tazję. Omal nie wygląda na to, że nasłałem człowieka, 
chcąc oddać moją była żonę na nowo w ręce handlarzy 
żywym towarem... — dodał ironicznie.

— A więc świadek zaprzecza temu, że otrzymał ten 
list? *—  zapytał Harwiez.

— Bardzo możliwe, żć oskarżona pisała ten list 
w swojej fantazji...

W tej chwili Helena ?ęrwała się z miejsca. Z oczu 
jej wyzierały gniew i ból jednocześnie. Zwróciła się do 
przewodniczącego i zapytała drżącym głosem:

— Czy mogę zadać pytanie świadkowi?
— Proszę. q
Pierś jej gwałtownie falowała. Głos jej uwiązł w 

gardle. Przez kilka sekund milczała. Opanowała się je­
dnak szybko i zapytała:

— Panie Jarocki... Panie Jarocki... Czy nie otrzymał 
pan ode mnie listu, w którym prosiłam pana., aby czekał 
na mnie w Alejach Ujazdowskich na ostatniej ławce, na 
wprost Bgateli? Proszę mi spojrzeć prosto w oczy!... 
Nie otrzymał pan tego listu?...

— Nie!
Niemożliwe? — silnie drżał głos Heleny. — Jak 

da się to pogodzić z tym, że pański wysłannik zbliżył 
się do ławki, na której siedziałam i oświadczył mi, że o- 
trzymał pan list, że czeka pan na mnie w jego mieszka­
niu na Miodowej? Gdyby pan nie otrzymał tego listu,

nikt by się do mnie przecież nie zbliżył... nikt by p oeeiel 
nie wiedział, że czekam tam na pana o tej godritaie.* 
Proezę mieć odwagę powiedzieć prawdę w oczy czło­
wiekowi, którego pan u nieszczęśliwi!!

— Mam odwagę powiedzieć, że to kłamstwo! — za­
wołał Jarocki wzburzonym głosem. Jest to podłe osz­
czerstwo, jak to, że oddałem moją byłą żonę (nie zwró­
ci się do Heleny, lecz do przewodniczącego) w ręce han­
dlarzy żywym towarem!

Helena opadła na ławkę, zasłoniła twarz zę&omai 
i cicho popłakiwała.

Scena ta  wywarła na wszystkich wstrząsające wra­
żenie. Przewodniczący zarządził przerwę.

Po przerwie Jarocki był w dalszym ciągu przesłu­
chiwany. Tym razem przez prokuratora. Prokurator za­
pytał go, czy oskarżona po powrocie zainteresowała się 
dzieckiem.

— Zapytała się o zdrowie dziecka — odparł Jaroc­
ki.

— A więc była złą matką?
— Była złą matką od chwili gdy porzuciła dziecko 

i uciekła z przyjacielem.
W tym momencie Helena znów zerwała się gwał­

townie z miejsca. Jej oczy ciskały gromy gniewu, a twarz 
płonęła z oburzenia.

— Jak pan może mówić w ten sposób!? — zawoła­
ła głosem pełnym rozpaczy. — Przecież gdy wróciłam 
przygnębiona, oświadczył pan, że dziecko nie żyje!...

— Dla matki, która porzuca dziecko, która przez 
czas swej nieobecności ani razu nie zainteresowała się 
dzieckiem, nie miałem innego oświadczenia. Nie miała 
j tż  pani prawa do tego dziecka! — zwrócił się tym razem 
Jarocki wprost do Heleny.

— Poproszę oskarżoną aby się uspokoiła — rzekł 
przewodniczący do Heleny.

Helena usiadła i obrzucała Jarockiego takimi spoj­
rzeniami, jak gdyby szykowała się do skoku na niego.

Po tym incydencie prokurator zaczął zadawać Ja­
rockiemu dalsze pytania:

— Czy dziecko wie o postępowaniu matki?
—- Nie, nie wie o niczym, ale zawsze wspomina ma­

tkę z oburzeniem i rozgoryczeniem „Musi być nie dobra, 
gdy nie wraca — twierdzi. — Dlaczego zapomniała o 
mnie?**...

Gdy prokurator i obrońca oświadczyli, Se nie ma­
ją już żadnych pytań do zadania świadkowi, przewod­
niczący wywołał nazwisko drugiego świadka:

— Zbyszek Jarocki!
Na sali powstało wielkie poruszenie. A więc dziecko 

będzie zeznawało przeciwko swojej matce!... W jakim 
bowiem innym celu sprowadzonoby je do sądu?...

'Dalszy ciąg jutro).
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DOTRZYMAĆ KROKU!
O t o  n a k a z  c h w il i  d l a  p o d o f i c e r ó w  r e z e r w y

Wiadomo jest powszechnie, że 
siła arm ii każdego państw a o- 
piera się na liczebności rezerw. 
Dobrze wyszkolone rezerwy — 
to nieodzowny w arunek powo­
dzenia w walce.

Najdoskonalsze plany stra te ­
giczne, wypracowane w szta 
bach arm ii realizowane są w po 
lu  przez młodszych oficerów po 
doficerów i szeregowców. Jest 
więc rzeczą niesłychanej donios 
łości zapewnienie sobie kadr o- 
ficerskich młodszych stopni, kor 
pusu podoficerskiego i szeregów 
ców rezerwy tak wyszkolonych, 
aby dawali gwarancję, że plany 
sztabów będą wykonane.

Bezpośrednim dowódcą szere 
gowca, jego najbliższym przeło­
żonym — jest podoficer. Z podo 
ficerem  styka się najczęściej sze 
regowiec w życiu pułkowym 
podczas pokoju. Podoficer jest 
jego najbliższym dowódcą pod 
czas wojny, u boku podoficera 
szeregowiec walczy, od niego od 
biera rozkazy i bierze przykład 
z jego zachowania się w bitwie.

A  jakże często, gdy ogień nie 
przyjacielski zmiecie dowodzą 
cych oficerów, podoficer samo­
rzutnie staje na czele plutonu 
czy kompanii, które musi umieć 
w  bój poprowadzić. Mieliśmy ta 
kie wypadki podczas wojny pol­

sko - bolszewickiej, gdy podofi 
cerowie zastępowali zabitych o- 
ficerów i doskonale dawali so­
bie radę.

Tak więc od podoficera nowo 
czesna arm ia wymaga nie tylko 
doskonałej znajomości służby w 
jego zakresie, ale samodzielności 
inicjatyw y i świadomego myś­
lenia na takim  poziomie, aby w 
razie potrzeby mógł sprostać ró 
wnież obowiązkom dowódcy o 
stopień czy dwa wyższego.

Ale to nie wszystko. Przewi 
dywana wojna wprowadza do 
walki najbardziej nowoczesne 
środki działania. Podoficer m u 
si nie tylko opanować znakomi­
cie sprzęt wojenny własnej for 
macji, ale również ten, którego 
używać będzie nieprzyjaciel. Mu 
si umieć przewidzieć działanie 
broni nieprzyjacielskiej, czasa 
mi samemu użyć przeciw nie­
przyjacielowi broni na tymże nie 
przyjacielu zdobytej.

Wszystkiego tego uczą nas w 
wojsku podczas służby lub w  cza 
sie ćwiczeń rezerwy. Jednakże 
tempo wynalazczości technicz­
nej w zakresie sprzętu wojenne 
go jest tak  wielkie, że właściwie 
żołnierz a w szczególności podo 
ficer nie powinien przerywać 
szkolenia ani na jeden dzień na­
wet.

Wiemy, że jest rzeczą niemoż 
liwą dla państw a utrzym ywanie 
stale zbyt wielkiej armii. D late­
go też obowiązkiem patriotycz­
nym  podoficera rezerwy jest dba 
nie samemu o to, aby niczego nie 
zapomnieć ze zdobytego w woj 
sku wyszkolenia, przeciwnie — 
aby pogłębić swą wiedzę wojs­
kową, aby dotrzymać kroku roz 
budowującym się metodom i

środkom nowoczesnej wojny.
Przed tymi, którzy tak  pojmu 

ją obowiązek podoficera rezer­
wy stoją otworem oddziały Zwią 
zku Podoficerów Rezerwy, roz­
siane po całym kraju. W nich 
znajdzie podoficer rezerwy atmo 
sferę owego niezapomnianego 

z czasów wojskowych koleżeńs­
twa, znajdzie środki i sposoby

pielęgnowania i rozwijania swej 
wiedzy wojskowej.

Pomni poczucia odpowiedział 
ności, jakie ciąży na korpusie po 
doficerskim nie powinniśmy ani 
chwili bagatelizować tych do­
niosłych dla państw a spraw.

Jeszcze dziś a najpóźniej ju t­
ro — zgłośmy swój udział w  pra 
cy Ogólnego Związku Podofice 
rów Rezerwy.

Z  i g c S a  o r g o n i z o c g i n e i y o  p o r f o W c e r i iw '

Koło OgOI. Zw . Pi dofk, Rez. R. ?■
obchodziło 15-lecie w Wąbrzeźnie

W Wąbrzeźnie 9 lipca obchodziło 
koło Podofic. Rezerwy R. P. swą u- 
roczystość 15*lecia istnienia oraz 10- 
lecie poświęcenia sztandaru.

Na uroczystość zjechała lian ie brać 
podoficerska.

zasługi pp. Szczukę Bolesława, Wini* 
górskiego, kilka zaś osób otrzymało 
dyplomy uznania i dyplomy pamiąt­
kowe.

Po wzniesieniu okrz na cześć 
dera p. płk. udekorował najwyższym Pana Prezydenta, Marszalka Śmigłego
odznaczeniem związkowym — Złotą Rydza i na cześć armii narodow^if i
odznaką Honorową OZPR, prezesa 
miejscowego p. Błaszkowskiego, Jona 
sa, Ćwiklińskiego i Sadowskiego:

Rydza i na cześć armii narodowef i 
odegraniu hymnu narodowego, zakoń 
czono część oficjalną. Po tej części 
zasiedli wszyscy do wspólnego obia* 
du żołnierskiego. Następnie odbyła 
się zabawa ogrodowa, wieczorem zaś 
zabawa taneczna w Dworze Wąbrze* 

^ ^ ór^ od eb ra l 'prezes 'zarządu** O- W  1 SscMik, Maurycego. Dyplomami1 skim.

O ^ d T l b  odby. si? raport wary- % £ £ $ £ * ? *  t V
Dąbrowskiego,_ Jabłońskiego. Kukaw-

cie, który odebrał prezes 
kręgowego p. Schneider
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D l a c z e g o ?
Odzywam się na apel, który 

wyczytałem  w organie naszego 
Związku — w „Podoficerze Re­
zerw y.“

Mam zażalenie.
Jestem  podoficerem. Zostałem 

nim  za spełnianie swoich żołnier 
skich obowiązków. Widocznie za 
służyłem  na to wyróżnienie, któ 
re  uważam za zaszczyt i chlubię 
się tym, że jestem  podoficerem 
Polskiej Armii.

Z zawodu jestem  ślusarz. Fach 
swój opanowałem sumiennie. I 
co z tego? N ikt jakoś nie kwapi 
się skorzystać z moich kwalifika 
cji zawodowych, ani nie ma o-

choty wziąć pod uwagę, ze nie 
jadłem  ani nie chcę jeść darmo 
chleba w swej ojczyźnie ani jako 
żołnierz, ani jako wykwalifiko­
wany rzemieślnik. Nie mam pro 
tekcji, ani nie mam pieniędzy 
na założenie choćby skromnego 
warsztatu.

Patrzę naokoło i widzę, że pra 
cy nie brak, bierze się naw et za 
granicznych specjalistów. Próż­
ne jest jednak moje kołatanie. 
Nie mam poparcia! Dlaczego się 
tak dzieje?

Oto moje zażalenie.

Podoficer — ślusarz.

z Torunia
wraz z całym Zarządem Okręgowym, 
wyruszył pochód z orkiestrą toruń­
skiego pułku piechoty do kościoła pa 
rafialnego, gdzie odbyła się uroczy­
sta Msza Św., którą celebrował pro* 
boszcz miejscowy Ks. Zaremba.

Okolicznościowe kazanie wygłosił 
Ks. Kowalski, który dobitnie nakreślił 
drogę podoficerów jako wychowaw- 
ców żołnierza polskiego.

Po mszy św. odbyła się na Rynku 
defilada którą prowadził komendant 
miejscowy Federacji PZOO.

Odebrali defiladę z ramienia woj* 
ska p. ppułk. Winiarski, z ramienia 
rządu wice starosta mjr. Bigocki, jako 
przedstawiciel miasta p. burmistrz 
Schwarz, jako reprezentant Okręgu 
OZPR. prezes Okręgowy p. Schnei* 
der Edward.

liczny i barwny pochód z 12 sztan 
darami braci podoficerskiej i miejsco 
wych organizacyj wyruszył do Strzel- 
nicy, gdzie odbyła się uroczysta aka­
demia.

Po zagajeniu akademii przez miej­
scowego prezesa koła p. Błaszkowskie 
go przemawiał jako przedstawiciel 
armii p. płk. Winiarski, którego prze* 
mówienie przerywano licznymi okla­
skami.

Rówaełeż piękne przemówienie wy* 
głosili p. mjr. Bigocki p. burmistrz 
Szwarc Ks. proboszcz Zaremba i bur 
mistrz m. Kowalewa p. Fuciasta. Z ko 
lei składali liczni przedstawiciele miej 
scowych organizacyj życzenia. Z 
bratnich kół podoficerskich składali 
życzenia; p. Kaczmarek Teofil z Toru 
nia, Waliński z Inowrocławia i Ko* 
mowski z Chełmży. Po czym prezes 
p. Błaszkowski podał do wiadomości, 
że brać podoficerska zadeklarowała na 
FON 1020 zł. Czek na miejscu wrę* 
czono p. wicestaroście Bigockiemu.

Po przemówieniu o zaszczytnej pra 
cy i roli podoficera w czasie pokoju 
przez prezesa Okręgowego p. Schnei-

Famiijna wycieczka podoficerów
z  K o ł a  O s t r ó w

Uchwała Rady Głównej
Ogólnego Zw. Podoficerów Rezerwy

BADA GŁÓWNA O. Z. P. F Jednogłośnie uchwaliła następujące rezolucje:
RADA GŁÓWNA O. Z. P. R. ZEBRANA NA ZJE2DZIE W WARSZAWIE W DNIU 18. 6 1939 ROKU U- 

CHrfALA JEDNOGŁOŚNIE ZAWIESIĆ DALSZE WYDAWANIE MIESIĘCZNIKA „PODOFICER REZER-
w r .

UZNAĆ JAKO OFICJALNY ORGAN O. Z. P. R. „KRONIKĘ POD OFICERA** UKAZUJĄCĄ SIĘ JA­
KO STAŁY TYGODNIOWY DODATEK DZIENNIKA „OSTATNIE WIADOMOŚCI**.

RADA GŁÓWNA O. Z. P. R. WZYWA WSZYSTKICH CZŁONKÓW, ABY CZYTALI I PRENUMERO­
WALI CZASOPISMA „PRASOWEJ SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „OSTATNIE WIADOMOŚCI**, „NOWY SPOR 
TO WIEC** i „ŚWIAT PRZYGÓD** ORAZ PRZYCZYNIALI SIĘ W MIARĘ MOŻNOŚCI DO ROZPOW­
SZECHNIANIA TYCH CZASOPISM, NA CZELE KTÓRYCH STOI NASZ PREZES SENATOR ANTONI JA­
KUBOWSKI I WICEPREZES RADNY STANISŁAW KAPKO.

W imieniu 70 tysięcy zrzeszonych podoficerów rezerwy, Rada Główna zwraca się z apelem do wszystkich 
władz państwowych i samorządowych oraz do wszystkich instytucji społecznych i firm handlowych, aby u- 
dzieliły wszelkiego poparcia organowi Związku „Kronika Podoficera*4 i dziennikowi „Ostatnie Wiadomości**.

Dnia 9 lipca 1939 urządziło powyż­
sze Koło pierwszą swoją familijną 
wycieczkę „w nieznane”.

O godz. 8 rano zebrali się człon* 
kowie z żonami, dziećmi oraz sympa­
tycy w ilości 180 osób przy stacji au» 
tobusowej przy ul. Raszkowskiej, 
skąd wyruszono wozami drabiniasty* 
mi do odległej o 5 kim. miejscowo­
ści Lamki do lasu p. Malińskiego.

Po przybyciu na miejsce pewna i* 
lość gości oraz członków udała się na 
nabożeństwo do kościoła w Gorzy­
cach Wielkich. Po powrocie z kościo­
ła odbył się wspólny obiad żołnier* - 
ski strzelanie z wiatrówek o nagrody. 
Miłą wycieczkę urozmaicił zespół 
smyczkowy złożony z trzech młodocia 
nych chłopaków. Na miejscu również 
znajdował sie obfity bufet wystawio­
ny przez p. Malińskiego.

Niestety, w czasie najlepszej zaba* 
wy, gdy w najlepsze tańczono na 
murawie, niespodziewanie musiano mi 
łą zabawę przerwać z powodu burzy 
i deszczu.

W czasie obiadu zrobiono kilka 
zdjęć fotograficznych, które się wy* 
śmienicie udały.

Mamy nadzieję, że obecny ruchliwy 
Zarząd Koła hie pożałuje trudu i wy* 
myśli znów coś nowego dla swyćl 
członków i sympatykowi

Dzieci podoficerów
na FON

Dnia 16 lipca b. r. w Gocławku pod 
kierownictwem 16-letniej p. Hanny 
Dylewskiej ćfcdeci tamtejsze od lat 4—' 
12 urządziły przedstawienie z którego 

i  dochód przeznaczyły r.a FON w su* 
j mie 7.50 gar.
j Przedstawienie urządziły na pobli­
skiej trawie, gdyż nie miały lokalu. 
Na przedstawienie złożyło się szeteg 

i deklamacji, tańców i pieśni o polskim 
morzu. Na zakończenie przedstawię* 

I nia, dzieci wzniosły trzykrotny okrzyk 
Niema Polski bez morza, a morza bez 
Polski I i odśpiewały Hymn Narodo* 
wy. Wstęp na przedst. 15 gr.

A  oto nazwiska młodzitkich arty­
stów: Dylewska Janina lat 12, Lipska 
Zofia lat 12, Wróblewska Ala lat 12, 
Lipska Hania lat. 10, Tulak Antonina 
lat 12, Klibiszewska lat 8, Witkowska 
Hania lat 5, Baran Wiesia lat 6, Jaro 
siek Henia, Stańczuk Zbysio lat lat 4.

Odpowiedzi Redakcji
P. Sł. Ptarzyński, kol. Stefanówka, 

gm. Brudno. 1) W sprawie przyjęcia 
na członka Związku Podoficerów Re* 
zerwy zechce Fan zgłosić się z papie­
rami wojskowymi do koła przy ul. 
Leszno 11. 2) Prezesem koła jest kol. 
Frysztacki, urzędujący codziennie od j 
5 — 8 wiecz. Tam otrzyma P. kolega j 
dwie deklaracje. Należy te deklaracje. 
wypełnić i zwrócić się do jednego lub 
dwóch kolegów podoficerów, by je j 
podpisali jako członkowie wprowadza 
jący. W sprawie „Krzyża Ochotnicze­
go” nie ukazały się jeszcze przepisy 
wykonawcze.

Wasz organ jest Wa­
szym przyjacielem, 
doradca, obrońca. 
Zwracajcie sie do Re­
dakcji w każdej spra­
wie, która Was boli 
i która Was obchodzi!

N a d s y ł a j c i e
sp ra w o zd a n ia  z  ż y  
cia  o rg a n iza cyjn e  
go podo ficeró w  re  

z e rw y , o W a sze j p ra ­
c y  i t r u d n o ś c i a c h
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O stworzenie Okręgu Lekkoatletycznego w Kielcach
S praw a  u tw orzen ia  O k r ę - j j e s t  bez  p r z e rw y  nie mając 

gu Lekkoa t le tycznego  w j w ypoczynku .  Lekkoa t le tyka  
Kielcach w ydaje  nam się b. kielecka rusza z miejsca 
ak tua lna  i pilna. O b s e r w u - ’ wielkim krokiem kierując sie 
jąc wyniki działalności w ładz  nap rzód  samymi zwycię- 
s p o r to w y c h  w Kielcach w i - | s tw a m i .  Ostatni© pow sta ło  
dzimy same plusy.  i pow sta ło  now e  S towarzy-

Boisko t ren ingowe zajęte

Kina kieleckie:
Czwartak Dziewczęta z Nowo­

lipek
WF. i PM/ Kino n i e C / y  nne. 
Pałace:  Gehenna
Casino nieczynne

ozenie Wyeh.  Fiz.  p. n. „Le 
chia**, k tóre rozpoczęto  wy* 
da tn ią  działalność wyjeż­

dżając  na pokazy  p ropagan  sul Sośnicki, k tó ry  udziela-
dow e  do O p a t o w a  i t. d.

Chcąc  zg rupow ać  na resz ­
cie lekkoatle tykę  kielecką 
tr zeba  s tw orzyć  samodzie l­
ny O kręg ,  k tó iy  umożliwi

jąc w yw iadu  „N ow em u Spor 
t o w c o w i“ ta k  się wyraz ił  o 
O kręgu  L ekkoa t le tycznym  
w Kielcach:

„. . .Doświadczenie n ab y te
czuw anie  nad tą  gałęzią j p rzezamnie  w czasie os tąt-  
spor tu.  I nich w yjazdów  przekona ły

N iedaw no  w Kielcach b a - ] mnie  o kznieczności  s two- 
wił w iceprezes  P Z L A .  kon-  rżenia O kręgu  w Kielcach.

zespole wielu naj lepszych 
graczy  Zagłębia.

Skład d rużyny  WKS. Bę­
dzin^ G rzyb  (N aprzód  Li pi­
ny), Lelonkiewicz — Cichoń 
(Sarmacja);  Klos (Zagłębie),  
Mietelski (AKS. Niwka),  Da 
niel (KS. Czeladź); Widerak  
(Sarmacja) ,  Polczyk (Gzami),  
Brzeski (Unia), Mikno (C zar-; M a m y  z a p e w n i o n e  p o p a rc i e  .

i pi • j  I n U» W m s z t o k  (Sarm acia) .  i dy  D z i a d o s z a . '  v J *

Nowy zakład gastronomiczny
wojewoc

P oczą tek  zaw o d ó w  o godz 
i 7.30, bez względu na po-

B A R

m a m y  t a m  p i ę k n y  s ta d io n  
i ludzi  k t ó r z y  pok ie ru ją  r o ­
b o t ą  ( tyc h  w K ie lc a c h  nie godę .  
b r a k  p r z y p .  red.)  O k r ę g  kie

, . . ' lecki w o ln y  od  z łyc h  t r ą d yhigienicznie .  , , ,
P a s z t e c i a r n i a  w y d a j e  ob ia  CJ!' * ^ P 0̂ 8201^  w  °  °  Sygnatura Km. 90/39. 

, . * r o w y  m a t e r i a ł  z a w o d n i c z y
dy dla w y c i e c z e k  ze spe- o A D  . *. , , ki i z L U r .  pow in ien  s t a c  sięc ja lnym  r a b a t e m .  N a d t o  w y ,  ,, . i i i ok ręg iem  w z o r o w y m ,da je  się o b i a d y  w a b o n a -  f ... , . .* . . ,, jeś li  e k s p e r y m e n t  s ię po*

n o w y  ren  zbiłihu g a s u u -  m e n c i e  m ie s i ę c z n y m  dla s ta  • j  • »>• i .. . . .  i ' i i i • i . . w iedz ie ,  Kielce s t ą n ą  się o-n o m ic z n y  mieści  się w  o b - } ły c h  s to ł o w n i k o w  p o  cen ie  ii • iJ 1 J r  ś ro d k ie m  now e j ,  z d ro w s z e j
l e k k o a t l e t y  k i“ .

P rz y  ul. Sienkiewicza 32 
o tw o rzo n y  zos ta ł  ba r  i p a ­
szteciarn ia  pod  kie rownic ­
tw e m  znanego gas t ronom a 
p. Bujaka.

N o w y  ten  zakład  gastro-

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

I B F C T  l i i  n u m i c z n y  m i e ś c i  s i ę  w  o u - i y t n  s i u i
I I C 3  I  A W t C A l a l A I  sze rnym  lokalu, u rządzonym ]  zniżonej.

BRISTOL osobiste
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Kielcach, rew. II, Władysław

Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-191

Zaprasza  dziś na specjalne
dania barowe

Żołądek gęsi z cebulką 60 gr. 
Z raz  wieprz, po myśl. 60 gr. 
Kiełbasa fiimowa 40 gr.
Bigos staropolski 30 gr.
Kapusta  młoda łasz. 50.gr.

Ceny niezmienione od 1935 r.

Kupon „ K .  Eip re s s e  Codziennego
upoważnia de otrzymania w k a ­
sie kina . P a ł a c * "  w Kielcach 
biletu w cenie 75 gr. na wszy­

stkie miti«ca

Z n a n y  działacz  społeczny  
i zas łużony instruk tor  Z w .  
Strzeleckiego P c d o k ię g u  Kie 
leckiego p. K onrad  Marci-

LATACZ, mający kancelarie w 
Kielcach ul. Słowackiego 25, 
na podstawie art. 602 k. p. 
c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 28 llpca 1939

T yle  słów konsula Sośnic 
kiego.  O d  siebie jeszcze do 
da jemy,  że p rzez  zorganizo 
wanie  Okręgu  jLekkoa tlety-
c z n e g o  Kielce w y j d ą  je szcze  roku o godz, 1 I-ej w Kielcach

szewski  zos ta ł  a w a n so w a - °  ie d"  S K z e b e l , w na miejscu zajęcia przy olicy
. . . .  swe] kampanii  do ich u- Sienkiewicza 56, odbędzie się

r y  na s tanów ,sko  k .erowm - ,  , . . za licytacja ruchomość' „a-
ka  ka nce la r i i  g łówne j  w  lz- r  lezących do Mieczysława Por-
b ie  S k a r b o w e j  w  Kie lcach.  ( weta, składających się z 9 palt

‘ l l f  | |  V R P ; f | 7 l l l  ■■■■ damskich wełnianych na wato
f W I l a J a  | | U ę U £ E l l  linie i podszewkach z kołnie­

rzami futrzanymi, nowych, o-

Zmiana na stanowisku „Ludwików" Kielce szacowanych na łączną sumę
. zł. 810.

D z iś  w ni edz iel ę  dnia  23 d m„ i m  ■ ■ _  • „ i , ,. . .  A  w , r  ■ Kuchomosci można oglądać
j l ipca na  bo i sku  M . O . W . F .  w dniu licytacji w miejscu i

Dowiadujemy się, że z dniem ( Dlatego z żalem żegnamy I w Kie leach ,  r o z e g r a n e  zo-  czasie wyżej oznaczonym.
1 lipca odszedł  na stanowisko | p. mgr. Józefczaka, życząc mu j s t a n ą  in te r e s u j ą c e  z a w o d y  
radcy Izby Skarbowej  w Kiel-»dalszej owocnej pracy na no-j pi łkarsk ie  p o m i ę d z y  WKS. 
cach dotychczasowy jnaczelnik I wy m stanowisku służbowym. » KS
Urzędu Skarbowego Akcyz i< Na miejsce p. mgr. Józefcza- , . « .
Monopoli Państw, w Kielcach jk a  mianowany został naczelni- 7 ,1* Ce'. ;•*■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
p. mgr. J. Józefczak, który w j k i e m  Urzędu p. mgr. Postęp- j Z e s p ó ł  w o j s k o w y  jes t  b . |
stosunkowo krótkim okresie ski z Nowego Sącza. silny,  po s ia d a j ąc  w  s w o im  F l r i l l i i l O  A f l l A C T O I l i a

ó t czasu dał  się poznać m ’ei,co- W
Odbiorniki sieciowe I grzej- J j w e m u  społeczeństwu jako (wy­
niki elekiryt/ne, telazka, <> praw ny i nadzwyczaj  taktowny

Dnia 21 lipca 1939 r.

Ludwi- Komornik: Wł. LdtSCZ.

Imbrykł, kuchenki, grzałki 

do rurek, poduszki i Inne

d o  n a b y c i a  na d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h

w  Radomskim T-wie i

ELEKTRYCZNYM |
Spółka Akc. w Radomiu |

!  uiice Traugutta Nr 5 3 1
o  O^OaW W W HM HinilllllllllllllUIIHmiHI © O © ©

Czy jesteś już 
Członkiem L. M. K. f

urzędnik, a dzięki swym za*' 
letom charakteru zaskarbił  so-1 
bie powszechną sympatię. Zmarła na widok poborcy

Unieważniam
; zgubioną legitymację wydaną  
( przez fabrykę „Grana t” na na ­
zwisko Anny Kiernożyckiej.

a  jmramiTłiłf.:iu NMfflnicifnii: m m m m m iii©  

1 RADIOODBIORNIKI, i
GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE, |

Do mieszkania  G rosm an  
Ity,  lat  52, właścicielki skle­
pu  s p o ży w czeg o  w Bodzen 
tynie,  p rz y b y ł  poborca  U- 
rzędu Skarbow ego  w Kiel-

ŻELAZKA, KUCHENKI, |jcach celem wy e g re k w o w a -
i u d d v i / ;  i  * ~ = nia należności sk a rb o w y chg IM B R Y K l  i 1. p. e , ftnn v a§ . . . .  . . . , s  'w  sumie ok. oUU zł, Uro-3  w  wielkim wyborze do nabycia s  . ,  , ,3 . .  * . . . =; s m a n o w a  na widok pohor-

i  W SKlG^MC Elektrowni | j c y  upad ła  na podłogę  zem - 
i  Kielce, ul. SienlrrewUza 59. |  dlona.

muituiH1 m uuirm i iii

Natychm ias tow ej  p o m o c y 1 
wymienione j  udzielił p o b o r ­
ca oraz jej rodzina,  a  na ­
s tępnie  w e z w a n y  lekarz i 
felczer, k tó ry m  jednak nie 
udało się jej p rzyw róc ić  do 
p rzytomności .

P© p e w n y m  czasie Gro- 
s m a n o w a  zmarła.  Lekarz  •- 
rzekł ,  że G ro sm a n o w a  zm a 
rła, w sku tek  k rw o toku  móz  
gow ego.

Unieważniam
zgubione: książeczkę wyjsko-
wą  wydaną  przez PKU. Kiel­
ce wraz z kar tą  mobilizacyjną, 
oraz dowód osobisty i bilet k a  
lejowy wydane przez Dyrekcję 
PK P . w Warszawie,  wszystko 
na nazwisko Rakowskiego Wa 
cłnwa urodź, w r. 1900,

Unieważniam
w r ś u ą p i i M  K a t)  Ludwików w K id -  
sack aa  aaawiako K abała  Piotr 
Nr leg. 614.3

■iiniiiiiiiimiMiiiiiMniitiiiiiiimimiiiniitiiiF ^ ^ ^ W l IRniltlfflHBMffllHIłllllltffllllllHnillllllMlHI^JM W i i i Ji l i i i i lAinWfcj i l l l l I lHl i r^l l iHlnł l11 B t t ł i H i i l i l l l l H i t t a l f 1  T'li * ■*r "Bil U[ i !wj ui i t IAi l i pF* i I I U l i I l i t i  r uVjfIjTa. i MIII

SMAK ŚWIEŻYCH OWOCÓW dają tylko wody sporządzone na
. NATURALNYCH SOKACH OWOCOWYCH

W Ł .  D Ł U Z E W S K I E G O  W  K I E L C A C H
0 R Z E 2

ananasowa, oranżada, cytrynada, zfirawinewa, malinowa, kwas owocowy, witasan.

| A J Ą C E  ̂ popularne lemoniady owocowe Z D R 0 W E !
M iiiw iii i i i i i i i in

Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Ezpreaau Codzienneco** łącznie z otineaseniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 Zł. 50 gr.
Cmty o g ło ś  za  A: Za 1 wier . 1  milimetiowy w 1 «2palcie w łeŁicie atr. 1-aza SO g f .  za tekstem atr. VIII 40 g r . ,  O*ło»zenia Orobne 10 za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w ciziafe ndrob

nych" 20 gr. aa ałeW« Komunikaty i wzmianki 1 Zł. od wiersz;*., komunikatów bezpła tnych nie umieszcza aię. Za tteśćl ogłoszeń redakcja nieodpewiada.

Dział  sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski
ymmmrnmmmmmM mmmmM Kmmamm r n r  '■ ■ ■ ■ ■ ■ — a

Drukarnia  „Spółd ruk“ K ielce, ul. S ienk iew icza 32.


